JW” C3. 


We Lwowie Szoda -dnia 18. Marca 1874. 


Wychodzi codziennie. 


ta wynosi: we Lwowie rocznie 18 słr. — 
pa teh 9 slr. — kwartalnie 4 słr. 50 ot. — 
miesięcznie 1 sèr, 50 ct. l 
przesyłką pocztową w Państwie Aestrjaokiom ` 
2 mi 22 złr. — półrocznie 11 sir. — kwarta) , 
nie D słr. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 ct. 


ezyłka pocztową za granicą: do całych Niemiec 
> Pizocznie 16 talarów 20 RA. kwartalnie Ema. 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 e A 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, , oc 
Aswajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer _pejędyńczy Kosztuje 8 ct 


Od Wydawnictwa. 


Ze zbliżającym się nowym kwartalem 
zapraszamy do wczesnego odnowienia 


rzedplaty - 3 p P | 
Przedpłata na Mziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 


eałorocznie . i : 22 złr. — ct. 
półrocznie I „ —, 
kwartalnie 5 ” 59 » 
miesięcznie suka e LO Śd> 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 

eałorocznie . > a s I złr. — ct 

rocznie . 9 pane Pe 
kwartalnie G 9507 
miesiecznie 


e , , LA I n 50 ” 
Przedyłaię przyjmuje się tylko odù1 i15, każiego miesiąca, 
Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. ; 
p Lwów 17. marca. 


Takzwana „ustawa o zewnętrznych stosun- 
kach kościoła katoliekiego* nie odpowiada by- 
najmniej nowoczesnym, teoretycznym pojęciom 
© stosunku państwa do istniejących w jego ło- 
nie rozmaitych wyznań religijnych — i wyka- 
zywaliśmy to już niejednokrotnie. Nie mogliśmy 
atoli zaprzeczyć, iż póki panstwo nie przed- 
gieweźmie radykalnej, zasadniczej zmiany w 
tej mierze, i póki pewne wyznania uży- 
wają szczegółowej jego opieki, a przytem tak 
Szeroko są rozgałęzione i posiadają tak silną or- 
ganizację, jak np. u nas kościoł katolicki, póty 
władza państwowa musi mieć rękojmie mate- 
rjalne, iż protegowana przez nią organizacja ko- 
ścielna nie utworzy rządu w rządzie, i wpływem 
swoim na umysły, równie jak pozostawionym 
jej faktycznym zakresem działania, z czasem nie 
stanie się potężniejsza od państwa i niebezpie- 
oznę jego udzielnośi. |. 

Mało zapewne znajdzie się ludzi myślących 
w naszym kraju, którzyby w zasadzie nie zga- 
dzali się na to, cośmy powyżej powiedzieli. Roz- 
ohodzi się tylko o to, czyli nam Polakom, _ pod- 
danym Austrji, należy zapatrywać się w tej Au- 
strji na stosunek między władzą państwową a 
kościelną tak, jakbyśmy się niewątpliwie nan 
zapatrywali, gdyby chodziło 0 władzę państwo- 
wa polską. Wobec tak postawionej kwestji, spo- 


strzegamy w łonie delegacji galicyjskiej trzy roz- 


aa ajpisć posłów, jak ks. Ruczka, p. 


Grocholski, p. Krzeczunowicz i aN e ad pale 
wyobrażeniu władza kościelna stol „ośle swoje- 
stwową w ogóle, i którzy nie W% nau, tj. z 
go żalu z powodu zniesienia ca aństwem a 
powodu zniesienia takiego między i e aeS 
kościołera stosunku, iż państwo nieo A aai 
zanem było ciągnąć ludzi przemocą ` y od 0- 
koniesjonału, i poddawać swoje Ustawy p 


BRACIA PRZYRODNI. 


Prrer 


Ponson da Terrail 


(Ciąg dalszy.) 
XXXIII. 
Markiz Lacy. 


Nawet gdyby pan Beanpróeau nie był całkiem 
w mocy sir Williamsa, to zanadto nęciły go miljony 
chęć posiadania Cerizy, by nie był najzupełniej po- 

ny baronetowi. - 
e dka tbwizy się przeto z tym ostatnim, udał się 

sto do ministra i zażądał urlopu , motywnjąc go 
chorobą awej córki. Urlop został mu udzielony i na- 
czelnik biura we dwa dni potem przybył do Geneta. 

Teresa i jej córka jnż się tam rozgościły, łe» 
jąc nad przezwyciężeniem zobopólnego swego kd ła 
Jak wszystkie silne natury, tak i A ie ce ` 
się sama w Robie, nie wylała ani Y ra =. a jo 

wiedziała ani jednej skargi; a chociaż serc 
Erwią się oblewało, próbowała nawet czasami uśmie- 
ie do matki. 

om Alo pani Beaupróan nie dała się wywieść w pole 
temmopoczciwem kłamstwem i pozorną rezygnacją; od- 
gadła ona, że powolne dzieło zniszczenia odbywa się 
w daszy jej córki i z trwogą wyczekiwała dnia, w 
którym Herminia, pokonana boleścią, dłużej wytrzy- 
mać nie zdoła. 

„e. í j lne 
Herminia była wątła, delikatna, jak owe po 
ać a które Td silniejszy wiatr wysusza w Kilka 
godzin. ê 6i 

Przybycie pana Beauprćau, którego bynajmniej 
nie spo ziewano się, -nn N głębokie zdziwienie 
w Genets, Naczelnik biura ojawił się uśmiechnięty, 
słodki, ujmujący, Zonę i me uściskał z a 
uczuciem 1 powiedział, że tak mu tęskno było 
nich, 5 nie wytrzymał i „zażądał od ministra popi 
Pani Beaupróau wcale nie była przyzwyczajona 
takich oznak czułości ze strony człowieka, który ty- 
ranizował ją całe życie. Ale ponieważ trudno było 
a Sg powody takiego postępowania męża, pomy- 
ślała, że może przyzwyczajenie wytworzyło w nim 
owien rodzaj przywiyzanie; że od dwudziestu lat po 
ras pierwszy przychedząc do swego domu, i nie znaj- 
dując nikogo, nagle sd. ak się samotnym, mógł 
Aspi. sam Fastejiej, że kocha swą żonę i córkę. 
e pun Deaupróau zaraz po wieczerz pod- 
cząs gdy Herminia czytała baronowej, po sł rękę 


i i . . ca 
Je i wybryki tego nieszczęśliwego młodzieńca, 5 
w smutku i żałobie dom nasz pogrążył — ! pm 


. ; nicznego. 
rzeczenia prawa kanoni 8° 


ka jest eton Sg Ż6 
itykó olemika zt na. Gdyby 
dzis deb dw Polskę, jutro zrobiliby z pij 
służebnicę kurji rzymskiej, * pojutrze zaprzepa- 
ściliby ja na nowo. 
= Drugi kierunek jest atan y 7 tórym oprócz 
ministra dr. Ziemiałkowskiej oli stępuje zaledwie 
czterech posłów na8Z ch Swietoj- trzech ży- 
dów, i partja świętojurska- «obie Jurey czynią to 
w połowie ze służalozość | niz adu, 1 z taj- 
nego sehyzmatyckiego 39 j skutek zę w wie- 
rze katolickiej. Zydzi m7 seudolibe solidarności 
swojej z niemiecką partje P 6 wia ralną, ` Pię- 
ciu Polaków nakonieć, * oB é wi w. powo- 
du, iż zdaniem ich postepo li, gdyby w Au- 
strji tak, jakbyśmy POS'eP Sfstwa do kozy mo- 
gli radzić o stosunku p oscioła w 
Warszawie. 
Przypominamy 
wski, Gniewosz 1. 
frakcji krakowskiej 
strja jest starym 
niśmy rozgospod 
siebie.“ Napisał 
Józef  Szujski. 


tu, że nie pp. Ziemiałko- 
Bocheński, ale panowie 7 
zawołali pierwsi; Au. 
omom, W as powin- 
wać SIę. yć jak u 
2 , przed sześciomą laty, 
Jeżeli mamy „Tozgospodaro- 
AE Austcji, $0 uważajmyź prze- 
wać się wW s'y ogóle w tej Austrji wolno 
dewszystkiem , aby, komukolwiek oprócz księży 
było gospodarować 7a apiezkiego. À wiec -aeh 
bskupów i nunc)" tą wyznaniowe p. Stre- 
popierać wypada a bardzo mocno, ża wielu 
mayera, i dziwi p gowało przeciw pierwszemu 
posłów naszych Ś. wyrażali nieraz zapatrywania, 
projektowi, chociaż "> ini byli głosować za pro- 
na mocy których pow 
jektem. i ci kierunek, który repre- 
| Jest nakoniec N í Dunajewski — nie wie- 
zentują pp. Kozłów czy przypadkowo. Nie 0- 
part E umyka konkordatem, jak posłowie 
świadczają oni ko owszem, zdają się przyzna- 
ina SPY owo pasta od an 
pa... + nawet pewnej jego ingeren- 
premacji Rzymu, i 0 É AWY biT 
p nętrzne* Sprawy kościoła, 
cji w takzwane „zewnęt S 
ale zdaje się przytem, jakoby e mogi Zapo- 
mnieć, że chodzi tu o austrjacką , 4 FR AOL 
ską władzę państwową. tąd pocnodzi ciwą- 
lebna ich opozycja przeciw tym postanowieniom 
projektu p. Stremayera, które w danym razje 
mogą boleśnie zadrasnąć uczucia nasze narodo. 
we, jak n. p. kwestja dopuszczenia księży uni- 
ckich z Chełma do probostw w Galicji. 

Nie klasyfikujemy ks. Jerzego Czartoryskiego, 
który bierze żywy udział w dyskusji, do żadnej z 
trzech grup powyższych nienależąe, bo oświadczą 
on się czasem za teorją „amerykańską“ a czą. 
sem przemawia tak, jak gdyby wraz z p. Gro- 
cholskim w zniesieniu konkordatu upatrywał ty]. 
ko obiatę, złożoną na ołtarzu Molocha, zwanego 
„opinją publiczna“. Nie wiemy tedy, czy mamy 
w nim zwolennika naszych osobistych przeko- 


= żonie i poszedł z nią pod wielkie drzewo zamkowe, | 


powiedziawszy : , fa 
— Wyjdźmy na chwile; mam do pomówienia z pą. 

nią © rzeczach ważnych. pk 

Teresa poszła za mężem drżąca i przewidnjąc no. 


we nieszczęście. 
— Wiem, 7 _ł 
ani o mnie wcale niepochlebne wyobrażenie; popę- 
dliwość moja sprawiła, że poczytujesz mię za człowie- 
złego. 
Ñ di Panie!.. F 
— No, dajmy temu pokój; 
minii... , 
zadrżałs. „a A 
pas OI ofi ciągnął p. Beaupróau dale PG 
kocham jak moją własną córkę i której szczę z eb 
chodzi mię więcej aniżeli wszystko, choćby P e 
Wiem co o tem sądziła. A 
A gdy pani Beauprćau, spuściwszy 002 
mówił dalej : s % 
— Oddawna znane mi były nieregularr 


tak zaczął naczelnik biura, że masz 


pomówmy o Her- 


y; milczała, 


obycza- 
który 
o 
ostatniej chwili odmawiałem Fernandowi Roche z 
Herminji, to dlatego żem wiedział, iż on nie jest Je] 
godzien... jednak nie było jeszcze o czem rozpaCE e 

P. Beaupróau westchnął głęboko, a Teresa uczu 
ła jak serce jej gwałtownie bić poczęło pod wraże- 
niem nieznanego uczncia. 

— Coż tam jeszcze nowego? zapytała. w 

— Pani, odrzekł p. Beaupróau, jedno nieszczęście 
więcej znalazło się w życiu tego nędznika... W życiu 
dotąd uczciwem, które roztrąciła przewrotna kobieta... 
z rodzaju tych, których fatalna miłość nieprzyzwycię- 
żenie wiedzie do zbrodni... s 
Panie !... panie|.. szepnęła Teresa, mająca je- 
szcze resztki przywiązania dla tego, którego poczyty- 
wała za swego syna. i 

— Czy wiesz pani, ciągnął dalej naczeluik biura, 
dlaczego chciał on ożenić się z Herminją?... Ażeby 
posagu swej żony użyć dla podsycania marnotrawstwa 
swej metresy. Ta kobieta oczarowała go. 

— Nie sądź go pan tak surowo! 

— O! bo pani nic jeszcze nie wiesz! 

— Boże! coż się stało ? 

— Fernand Rocher jest w więzieniu. 

— W więzieniu! zawołała pani Beauprćau zdu. 

iona. 
sa Obwiniony o kradzież. 

Teresa krzyknęła i oparła się, chwiejąc, o ramię 
męża. Ale teu nie podarował jej ani jednego szczegółu; 
opowiedział z wewnętrznem zadowoleniem domniema- 
ną zbrodnię Fernanda, nie opuszczając tego, że został 


' pih 


nań, czy zagorzałego ale ukrytego i tem samem 
niebezpiecznego przeciwnika, a prozelitę ultra- 
montanów. = 

Nie podzielamy w tej kwestji zapatrywań 
dr. Ziemiałkowskiego, ani też zapatrywań po- 
słów, należących do trzeciej grupy, powyżej 
wskazanej. Załujemy, iż w łonie delegacji gali- 
cyjskiej nie znalazła się frakcja , która miałaby 
odwagę połączyć się chociażby z p. Kronawette- 
rem, i zażądać przeprowadzenia zasady „wolne- 
go kościoła w wolnem państwie“. Ale są to żale 
i zarzuty mniejszej stosunkowo wagi. Najbar- 
dziej dotkliwem dla polskiego naszego uczucia 
jest. niepołityczne, fatalne stanowisko zajęte przez 
naszych podolskich wielbicieli konkordatu, któ- 
rych wymieniliśmy. Oto są reprezentanci, któ- 
rzy kompromitują nas wobec całego świata nie- 
tylko brakiem wszelkiej niezawisłej myśli i wszel- 
kiego rozumu stanu w swoich wystąpieniach, 
ale nawet niedołężną, dyletaneką formą tych wy- 
stąpień. Ks. Greuter, hr. Hohenwarth, p. Lien- 
bacher i p. Weiss v. Starkenfels niecierpliwia i 
irytują większość, pobijają ja nieraz swoim sar- 
kazmem, zręczną djalektyką, retoryczną swadą. 
Nasi zaś konkordatowicze uwzięli się snać , by 
nam żałować przyszło nieuchwalenia solidarno- 
ści koła w sprawach wyznaniowych, bo jeżeli 
Miano nas już kompromitować wygłaszaniem 
zdań, których treść sprzeciwia się zdrowemu 
ludzkiemu rozsądkowi, niachajby nas przynai- 
mniej nie ośmieszano kalectwem formy. I dia- 
tego też wołamy z całej siły na tych panów: 
Bi tacuissetis! 


GŁOSY z KRAJU. 


Krosno 14 marca, ( Nagląca sprawa naftowa.) 
Z radością powitaliśmy przed kilku miesiącami pod- 
uiesioną myśl, zawiązania Towarzystwa górniczego ga- 
licyjskiego i przesłanie statutów tegoż Tow. celem po- 
twierdzenia do namiestaictwa. Srało się to w chwili, 
gdy sprawa eksploatacji nafty w Galicji wchodzi w 
nowe stadjam wobec spraw obowiązujących górniczych. 
Komisja tymczasowa Tow. górniczego w Gorlicach mil- 
czy i nie daje znaku życia, a wątpimy przecież, aby, 
poszła drogą wielu innych zawiązujących się Towa 
rzystw. 

Od wyjaśnienia albowiem całego położenia i da- 
nych pz ludzi, którzy przez doświadczenie i zbada- 
nie tak złej, czy dobrej strony, zależy, czy to, co orzec 
ma Rada państwa i poddać najwyższemu zatwierdzeniu, 
prawe stanie się korzystne dla podniesienia przemysłu 
naftowego, lub też przy narodzeniu jużswojem nie tyl- 
ko nie odpowie zadaniu, ale pociągnąć może smutne 
nader następstwa. Jest więc obowiązkiem wszystkich 
Przedsiębiorców mających jakikolwiek udział w gór- 
nictwie naftowem, nie zaniedbać tak ważnej chwili i 
Przedłożyć objaśniające podania ministerstwu rolnictwa, 
aby takowe powzięło najdokładniejsze wyobrażenie co 
może rozwinąć, a co zgubić tę tak ważną gałyź boga- 
Ctwa krajowego. Nie podlega już żadnej wątpliwości, 

ada państwa podciągnie naftę, jak wiele innych 
Produktów ziemnych pod prawo górnicze „Regał,“ 
tylko po tej drodze idąc może się górniecwo nafto- 
rozwinąć korzystnie. lecz zanim stosunek ten u- 
srządkowany zostanie natrafiamy naskopuł, który jak 
aposatowany, 
znaleziony został pugilares zawieraj dzieści ty- 
sięcy śrazkóż. pug s zawierający trzy J 
A Pani Beaupreau była tą wiadomością rażona jak 
Dog BEM i wpatrzyła się ostro w męża jakby chciała 
. afllogań o prawdzie jego słów. 

~ l tam, moja przyjaciółko, ciągnął dalej na- 
Selnik biur, tonem coraz "bardziej, nprzejnym, Fer. 
Ekpe ocher jest nwięziony i atawiony będzie przed 

a na następnych rokach, to jest za dwa tygodnie. 
Foo ł Pani, że sprawy tego rodzaju mają, niestety ! 
„ozgłos ogromny. Wszystkie dzienniki umieszezą 0 
tem sprawozdania i wyrok. 

Teresa zadrżała całem ciałem. 

2 1 5 + c Aa, stać sia śmiertelnym ciosem dla Her- 
nji, mówił dalej p. Beauprćau; bo by wzięła 

przypadkiem Ep mi jaki mA ręki i ta Tia 

tyc. okypaych szozegółach... 

„, „= Panie!.. paniel... błagała Teresa, na miłość 

boską zamiicz pan! 

Otóż właśnie dlatego, droga przyjaciółko, za- 

żądałem urlopu 1 coprędzej tu pospieszyiem. Trzeba 

odwrócić ten straszny i okropny cios od naszego dzie- 

cięcia. 

Pani Beau 
mówił dalej : 

— Na wielkie złe, potrzeba wielkich leków 
trzeba rozerwać ie rozerwać koniecznie. 

teresa smutno potrząsła głową. 

— Są bole, rzekła, opierające się wszystkiemu. 
— Klin wybija się klinem, mruknął filozoficznie 
naczelnik biura; miłość leczy się miłością. 

— Co pan chcesz tem powiedzieć ? 

~- Posłuchajno mnie pani dalej. Czy przypomi- 
Dasz sobie pani ostatni bal w ministerstwie spraw sa- 
granicznych ? 

— Przypominam, odrzekła Teresa. Ale do czego 
to pytanie? 

— A czy przypominasz sobie pani pewnego mło- 
dego Anglika, baroneta sir Williams'a, który był pani 
przedstawiony przez angielskiego posła i który taħ- 
czył z Herminia? 


we 


próau miała pełne łez oczy; mąż jej 


| — Młody człowiek, brunet, czy tak? Chłopiec 


bardzo przystojny, miuy bardzo łagodnej? 

— Tak, tak, droga przyjaciółko. 

— Mówiący bardzo czysto po francusku? 

— On sam!... Przypominasz go pani sobie? 

— Więc cóż? zapytała pani Beaupreau, wpatru- 
jac się w męża. 24 : 

— Moja droga przyjaciółko, odrzekł p. Beaupreau, 
sir Williams ma dwadzieścia ośw lat, majątek kolo- 
Bainy ; nie ma żadnej ka ie i całe życie spędzi u 
nóg kobiety, którą pokocha, Otóż zakochał się w Her- 


u Bakaraty, gdzie spędził noc i gdzie | minii na owym balu, zakochał szalenie. 


SęZAODIATĘ | ogloszenia przynają: we l 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego” gg 
placu Halickim i Ajencja A. Piątko 3 

plac katedralny, we Wiedniu, w Hamkergu, 
furole a, M. w Berlinie, w Lipska. Baz 
fgxwajcarial | Wramiawiu pp. Hassenstnn & 
zler w Wiedniu F Löb, R Mome 7vomt:t 
Kntkawagi, Aawinke Nr 4 

KoSZENI+ prayonui sa sa opm w 1 ma ao 
objętości jednego wiersza drobnym  drakiem 
(nonpareiile) oprócz opłaty stempiowej 30 ct » 
«ażdorteowe amieByczad:e 

aty r oleqładzint nar nv envius 


kirb Kiyo be chuóhju Wi £WPOLe, 


się tu zaraz przekonamy, może się stać dla trzech 
czwartych przedsiebiorców zgubnym i doprowadzić ich 
do zupełnej ruiny, a natomiast dla osobistości, które 
żyją tylko z bezwzględnego wyzyskiwania cndzej pra- 
cy i kieszeni, otworzyłoby się pole do moralnego i ma- 
terjalnego rozboju w biały dzień pod osłoną prawa. A 
przecież nikt nawet nie pomyśli, aby tak Rada pań- 
stwa jako też wysokie ministerjum chciały się de po- 
dobnych następstw przyczynić. Złe z powodu tej nowej 
ustawy górniczej jakieby bezwarunkowo nastąpiło, zrodzi- 
łoby się jedynie w skutek zaniedbania objaśnień przez 
ogół przedsiębiorców, trudniących się wydobywaniem 
sA ław, Płowce, Ropiank 

pojrzyjmy n. p. na Borysław, Płowce, Ropiankę, 
Meci me Maey Seko hj Wójtowę, Truskawiec i wiele 
innych, w których to miejscowościach górnictwa na- 
ftowe prowadzone jest zbiorowo. Na przestrzeni kilka, 
kiikunastu lub kilkudziesięciu morgów, znajdujemy po 
kilkunastu, a nawet kilkudziesięciu przedsiębiorców i 
spółek, którzy nabywszy na własność lub też tytułem 
dzierżawy obszary, nie wynoszące często zaledwie kil- 
kadziesiąt sążni kwadratowych, nie przedstawiają tem 
samem warunków obowiązujących wobec prawa górni- 
czego przy wydzielaniu „ezurfów* i miar górniczych, 
A właśnie obawiać się należy, czy rządowa przedło- 
żenie do sejmu EG dostatecznie i zbadało 0- 
becne położenie? Niewyjaśnienie tego stosunku bę- 
dącego w sprzeczności z prawem górniczem, narazić 
może setki przedsiębiorców na zupełna utraie swych 
praw, i oddać ich na łaskę i niełaskę nie sumien- 
nych wyzyskiwaczy, przez co wieloletnią pracę i ka- 
pitat, uważaćby należało w takim wypadku za stra- 
cone, 

Szybkie tylko i jednolite porozumienie się wszyntkich 
przedsiębiorców może zapobiedz złemu i objaśniając 
tak wysokie ministerstwo rolnictwa, jako też Radę 
państwa, aby mimowoli na niekorzyść nieorzekły w 
sprawie tak wielkiej wagi. 

Chcąc temu zapobiedz, wnoszę : 

„aby tymczasowa komisja galicyjskiego Towarzy- 
„stwa górniczego w Gorlicach powzięła inicjatywę i 
„bez żadnej zwłoki wystosowała odezwę do wszystkich 
nprzedsiębiorców górnictwa naftowego, wzywając tych- 
„że na wspólną naradę w celu obmyślenia środków, w 
„jaki sposób uchronić się od dotkliwych następstw." 

Uwzględniając fizyczne i materjałne trudności ta- 
kiego zebrania, w którem niezawodnie będa chcieli 
wziąć udział z całej kilkudziesięciomilowej linji nafto- 
waj, jest koniecznem, aby na zebrania takie naznaczyć 
cztery miejscowości, jakoto: Gorlice, Sanok, Borysław, 
Stanisławów. Na tych zebraniach, które jednocześnie 
mają być odbyte, wybrać po kilku delegatów, którzy 
opatrzeni mandatami i podpisami wszystkich przedsię- 
biorców, przybyliby na ostateczną naradę określoną 
biiżej przez tymczasową komisję Towarzystwa gorni- 
czego w Gorlicach. A w 

Miejscem głównego walnego zebrania powinien 
być Lwów jako punkt środkowy. 

Przy tej sposobności niech wolno będzie piszące- 
mu podsunąć myśl, którą już z wielu przedsiębiorcami 
miał sposobność obmówić. 

W położeniu obecnem własności obszarów nafto- 
wych jak wyżej objaśniłem, powinni prawodawcy u- 
względnić dotychczasowe kilkunastoletnie stosunki i 
przy przejściu do normy praw górniczych, pod którą 
nafta podciągniętą zostanie, wszystkie pojedyncze dotych- 
czasowe obszary nieobejmujące tak zwanej jednej miary 
górniczej, uznać, jakoby rozległość tę czyli miarę fizycze 
nie obejmowaty — i wreszcie podług tej stopy opoda- 
tkowane zostały. 

Dalej, celem uzyskania szuriów dla zwyż wymie- 
nionych właścicieli dotąd w posiadaniu będących ob- 
W przed- 
dzień waszego wyjazdu był u mnie, potem znowu na 
drugi dzień... 

— Panie, rzekła Teresa z powagą, sądzę , że 


` kobieta mająca nieszczęsną miłość w sercu, jest nie 


czułą na każdą inną miłość. y 

— Ale jeżeli przekona się, że była oszukiwaną, 
przerwał naczelnik z zapałem, że człowiek, którego 
kochała, zwodził ją haniebnie, że został zbrodniarzem, 
złodziejem... czy sądzisz pani, że serce tej kobiety 
pozostanie na zawsze zamkniętem, Że nie zatętni je- 
szcze, gdy człowiek młody, piękny, bogaty, obdarzo- 
ny najszlachetniejszemi przymiotami, znajdzie się ha 
jej drodze i będzie próbował zabliżnić rany jej duszy? 

Pani Beaupróau była matką, zadrżała nadzie- 
ią... pomyślała , że dziecię jej jeszcze może być szosę- 
śliwem. 

— I powiadasz pan, rzekła, iż Anglik ten ko- 
cha moją córkę? 

— Szalenie. 

— Ale Herminia zaledwie go widziała, może na- 
wet nie zauważyła, 

— Być może, odparł p. Beaupreau, westchnawszy. 

— Panie, zaczęła znowu Teresa, Bóg mi świad- 
kiem, że gdybym znała człowieka jakiego, któryby 
był w stanie natchnąć miłością moją córkę i sprawił 
iż zapomni o nieszczęśliwym młodzieńcu, który. ja o- 
szukał tak niegodnie, ja padłabym mu do nóg i bła- 
gała: „Ratuj moje dziecię!* re 

— A któż pani mówi, że Williams nie jest takim 
człowiekiem ? 

— Więc trzeba wracać do Paryża? 

— Bynajmniej; sir Williams może przybyć tu. 

— Tu? zdobi Teresa; ależ jak? pod jakim 

tem ? 
hainig Zaczekaj pani!.. Ja, lub raczej my, wynale- 
źlisnay spvsób; bo muszę pani wyznać, że jestem w 
zmowie z sir Williamsem, 

— Pan? 

— Tak jest, ja, pani. Byłbym szczęśliwym, gdy- 
by Herminia mogła pokochać takiego człowieka, był- 
bym dumnym z takiego związku. Sir Williams należy 
do najstarszej szlachty irlandzkiej, jest bogaty, młody, 
niezależny... do wszystkiego dójść może! Gdyby córka 
pani pokochała go - a jest to człowiek niezmiernie 
ujmujący — to ionu jej mogłaby pozazdrościć nieje- 
dna królowa! ra. f 

P. Beauprózu wyrażał się wymownie 1 z ogniem; 
mówił ciągle o swem przywiązaniu do Herminii, a ja- 
każ kobieta nie da się omamić, gdy kto podchłebia 
jej macierzykskiemu nezucin ? 

— Ależ jaki to sposób? zapytała Teresa. 

— Sir Williama, jak wssyscy Anglicy, ma uspo- 
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być zastosowane z oznaczeniem do uzyskania tegoż 
terminem przedawnienia od chwili najwyższego Za- 


= twierdzenia. 


Innego punktu wyjścia nie ma, a przynajmniej pi- 
szący i wielu innych przedsiębiorców nie widzą — 
Może być, że powyższe życzenia nie zgadzają się z ru- 
tyną dotychczasowych praw górniczych, lecz zastano- 
wiwszy się dobrze, byłoby to tylko zboczeniem od for- 
my, a przecież zboczenie takie, gdzie idzie o setki 
przedsiębiorców, którzy w najtrudniejszych okoliczno- 
ściach ostatek mienia poświęcili, i zaledwie w przy- 
szłości mają widoki odzyskania takowego przy przej- 
ściowym okresie, uwzględnienie powinno nastapić, 

Pamiętajmy nakoniec o przysłowiu: „czas płaci, 
czas traci“ — zaniedbanie, jakiebykolwiek następstwo 
pociągnęło, spadnie tylko na samych przedsiębiorców. 
Mianowicie przedsiębiorstwa większe powinne poświę- 
cić „swoje własne ja“ i nie zapomnieć, że dobrobyt 
kraju nie objawia sę w pojedynczych jednostkach, cho- 
ciaż takowe milionami rozrządzają, ale na pociągnięciu 
jak największej liczby do pracy. 

Uprasza się wszystkie redakcje dzienników krajo- 
wyck o spieszne powtórzenie powyższego artykułu. 

J. N. Gniewosz. 


Korespondencja polityczne „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń. 15. marca. 

(A.A.) Volksfreund ogłosił encyklikę, wystosowa- 
ną przez Piusa IX do biskupów z całego państwa au- 
strjaekiego, których zaprosił tutaj ks. Rauscher na 
naradę przeciw ustawom wyzbvaniowym. Dokument ten 
jest nową elukubracją na temat o „prześladowaniu 

ościoła* i dowodzi, że kurja rzymska, która nie ma 
piorunów słowa na obronę masakrowanych przez Mo- 
skwo unitów polskich, ma ich cały pęk na zawołanie 
Jezuitów, kiórzyby chcieli opanować Austrję. Papież 
powiada, iż wystosował do cesarza Franciszka Józefa 
list, wzywający go, by nie zezwolił na „ucisk kościo- 
ła katolickiego”, który ma być alfą i omegą projektów 
p. Stremayera. 

Najlepszemu katolikowi wolno w tej mierze być 
innego zdania, niż Ojciec święty—boć ks. Nawnowicz 
i ks. Pawlikow wykonują przecież urząd dusz paste- 
rzy z ramienia stolicy apostolskiej, a sami wotują za 
ustawami wyzuaniowemi. Gdyby więc któremu z wier- 
nych jego zwykły spowieduik odmówił rozgrzeszenia 
AR to, iż popierał projekt ministerjalny, to potrzebuje 


z „owu tylko udać się do którego z księży świętojurskich, 


a ten uwolni go od skrupułów sumienia i lege arlis 
wyekspedjuje go prosto do nieba. 

Zgromadzonym biskupom przedłożył ks. Rauscher 
obszerny elaborat przeciw ustawom wyznaniowym skie- 
rowany, i spisany bardzo zręcznie i umiejętnie na 
podstawie zapatrywań wziętych z prawa kanonicznego. 
Mówią, iż zamiast tego elaboratu uchwalonem i pod- 
pisanom będzie krótsze slo energiczuiejsze pismo, wy- 


„stosowane do ministerjum. Dopiero w  ostateczny:n 


razie biskupi zakołatać myślą w Burgu. Wszystko to 
na mie się nie przyda, jeżeli nie zajdzie jaka nagła i 
nieprzewidziana ziuiana polityczna. 

lzba panów będzie miała we wtorok posiedzenie, 
na którem uchwali w drugiem czytaniu zuiesicnia po- 
datku inseratowego. Minister finansów ma wnieść w 
Radzi państwa projekt do ustawy, zaliczający urzę- 
dników kstastru do urzędników państwa, i regulujący 
ich płace, W razie przenicsionia w stan spoczyuku 
ma im być policzony cały czas służby przy stałym 
katastrze. 
"+ „Klub czeski* w Pradze uchwali* ma, iżjedynym 
środkiem przeciw ustawom wyzuaniowym jest to, by 
„stronnictwo prawa“ usuaęło sią z Rady państwa, i 
wywołało kryzys gabiuetową tym sposobem Cóż z te 
go — skoro secesja taka uie może wywołać nie wis- 
cej, jak tylko unieważnienie mandatów i rozpisaniejno- 
wych wyborów. 'tronnietwo prawa, czyli klub Hohen- 
warta, liczy zaledwie około ?0 członków, pochodzących 
z różnych prowincyj 

Telegramy doniosą wam rychlej, co się stanie w 
Peszcie, niźlibym ja zdołał to przepowiedzieć na pod- 
sławie informacyi, jakis tu mamy. Nikt nie nie wie, 
domyślają się tylko, z jakiemi trudnoścismi musi być 
połączone utworzenie gabinetu, w którym mają zasia- 
dać i Sennyey, i deakiści i Tisza. 

(+iełda pie może ochłonąć z wrażania, wywołane 


sobienie do włóczęgi, podróżowania, Przyszła mu fan: 
tazja zwiedzić Dretanje, konno objechać jej „równiny. 
“Ma on wiele listów polecających i przybędzie do je- 
dnego z sąsiednich zamków. Pewuego wieczora zabłą- 
dzi w lesie i przyjdzie żądać gościnności w zamku 
(+enets. 

— Dobrze, rzekła Teresa; ale na drugi dzień od- 
jedzie. 

— Rozumie się; ale tylko o dwie mile, do sąsia- 
da naszej ciotki, kawalera Lacy; ztamtąd zaś będzie 
mógł znowu przyjechać. 

— Czy sir Williams zna pana Lacy? 

— Nic, ale w towarzystwach spotykał się z jego 
synem, markizem lacy, mieszkającym w Paryżu. Mar- 
kiz bardzo sie uraduje, jeżeli będzie mógł stryjowi 
swemu, po którym liczy na spadek, przysłać Anglika, 
ekscentrycznego i zapalonego myśliwca. - Kawaler bę- 
dzie zachwycony, złapawszy sobie na tydzień towarzy- 
sza pelowania; a być może, iż w ciągu tego tygodnia 
Herminię zajmia piękność, rozum, dystynkcja sir Wil- 
liamsa, z którym, mówiąc między nami, ten nędznik 
Fernand Roche pod żadnym względem nie wytrzyma 
porównania, : 

Jeszcze innych wiele rzeczy podobnych nagzdał 
a rż TAk swej żonie, tak że w końcu Teresa, po- 

nana, przyBtała na wszystko. 

| Tegoż samego wieczora p. Beaupróau napisał do 
sir Williamsa następujący list: 

„Kochany zięciu: 

„Przybywaj! pani Boaupróau „Jest już zjednana, 
dzięki moim wymownym lusynuscjom, a pan jesteś 
dość piękny, sprztuy i wprawny, by wziąć szturmem 
serce lierminii. +4. f 

„Musisz pan dostać sobic list polecający do ka- 
walera Lacy. Syno wice jego, markiz (routran, mieszka 
w Paryżu, gdzie dobrze jest znany dzięki kilku awan- 
turom, a między inneni namiętności swej ku jednej kur- 
tyzance imieniem Leona, którą bardzo kochał i jeszcze 
kocha. Markiz bywa w wyższem towarzystwie; Sto 
osób może pana pozuzjomić z nim. 

"|, listem od markiza Gontraua jedź pan prosto 
do Bretanii do kawalera. Byłeś tylko pan namiętnie 
lubił polowanie, nie ci nie przeszkodzi, choćby przez 
rok cały gościć w Manoir. Tak się nazywa stary za- 
mek, w którym mieszka kawaler. 

„Grenets, miejscowość z której piszę do pana, znaj- 
duje się na drodze do Manoir. Staraj się pan przyje- 
chać późno, w nocy, konno, jak bohater romansu, za- 
żądaj gotcinności na sposób rycerzów Walter Scotta, 
a wszystko pójdzia jak najlepiej. 

" „SŚciskam pann rękę 


C. de Beaupreau.* 


| dywidendy. Mówią, iż 
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dał tylko 1 złr. super- , 
z Anglo-austrjacki nie da 
tym rezam ani centa, a zysk wykazany w bilansie 
przeksże do funduszu rezerwowego. I to sztuka, bo 
nie ma wcale zysku, a są podobnoś straty. 

Temi dnie:ni idzie na pensję słynny anatom, pro- 
fesor Hyrt. Fakultet medyczny wiedeński w krótkim 
przeciągu czasu stracił także cztery znakomitości, jąk 
Oppolzera, Skodę, Rokitańskiego i Hyrtla — a nie 
ma ieh kim zastąpić. 


o tem, iż Zakład kredy 


Florencja 11. marca. 

(A) Długo oczekiwany markiz „de Noailles dnia 
T. wieczorem przybył nareszcie do wiecznego grodu i 
zaraz dnia następnego złożył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych. W niedzielę dnia 8. bm. król po od- | 
byciu rady ministrów dał publiczne posłuchanie no: 
wemu ambasadorowi francuskiemu, a po odebraniu od | 
niego listów wierzytelnych, bardzo uprzejmie i przez } 
czas jakiś z nim rozmawiał. Po skończonej audjencji | 
markiz de Noailles odjechał dworską karetą, tą samą, 
która go do pałacu kwirynalskiego przywiozła. 

Król, aby podezas swych imienin w dniu 14. bm. 
przypadających, nie być obecnym w Rzymie, dnia 9. 
wyjechał do Neapolu, gdzie aż do 22. bm. zamierza | 

i 


zabawić i dopiero na 25-letni jubileusz swego pano- 
wania powróci do stolicy, która z wielką uroczystością 
dzień ten będzie obchodzić. Wszystkie znaczniejsze 
miasta półwyspu Apenińskiego mają wysłać deputacje 
do króla z powinszowaniami, a nadto 25.letnią roczni- 
cę jego panowania uczcić odpowiednim obchedem. 
Parlament od tygodnia obraduje nad bardzo wa- 


piej sami ocenicie z pierwszych dwóch artykułów od- 
nośnego prawa, na onegdajszem posiedzeniu uchwało- 
nych. Oprócz sum na obronę kraju, reorganizację 1 
uzbrojenie armji przeznaczonych prawem z 16. czer- 
wca 1871, z 26. kwietnia i 12. lipca 1872, artykuł 
pierwszy wyż wzmiankowanego prawa uchwala sumę 


żną kwestją obrony krajowej, której doniosłość najle- | 
j 
| 


19,700.000 lir w następującym stosunku: 16 miljonów : 
na ufortyłikowanie granie od strony Francji, -o lep ł 
|= r. „8 tolin 

rji i Austrji, 20 miljonów na ge iat Pi 


zbudowanie linij obronnych wewnątrz kraju, 23 ta for 
lir na obrone brzegów, 10 o. e e for- 
acyj i milionów na pobu 
Re | aib Ponieważ wydatków tych skarb 
twa od razu ponieść nie może, takowe przeto z0- 
stały rozłożone na lat kilka, 
wionym w drugim paragrafie nowego prawa. Od roku 
1874 do 1877 następujące sumy mają byt użyte: 
6,500.000 na uzbrojenie granicy, 4'/, miljona na obro- 
nę wewnęjrzną kraju, 1%, miljona na ufortyfikowanie 
wybrzeży, ,200,00) na uzbrojenie tortee i miejse o- * 
bronnych i :,300.000 na pobudowanie magazynów i, 
fabryk wojennych; od r. 1373 do 1882 przeznaczono | 
9,600.000 na ufartyfis owanie granie, 15/, miljona ua 
obronę wewnętrzną, 20,100,00() na obronę wybrzeży, i 
6,800.000 na uzbrojenie miejsce obronnych i 6,200.000 
na pobudowanie magazynó? i fabryk. 

Zapowiedziany przezemnie obchód uroczysty trzech 
setletniej rocznicy urodzin Michsła Anioła, nie miał ! 
miejsca w dniu Ü, bm.. lecz został odłożony do maja, 
a to z dwóch przyczyn: że statua luonarottego nie 
została jeszcze ulokowaną na miejscu, a plac tegoż 
imienia, a raczej przystęp do niego uie jest jeszcze 
skończony, i że w tym czasie odbyć się ma we lio- 
rencji kungres botaników z całej Iiuropy i międzyna- 
rodowa wystawa kwiatów, która od 11. do 25, maja 
trwać będzie. Zwołaniem, przygotowaniem 1 urządza- 
niem tak wystawy jak i kongresu, zajmuje sią litej: 
szy profesor botaniki Parlatore, autor europejskiego 
dzieła o roślinach. W swoim czasie zdam wam, spra- 
we z tegorocznego zjazdu, a tymczasem zapisuję na- 
zwiska naszych rodaków, którzy profesorowi Par- 
latore przyrzekli przybyć na kongres: Ńurasbur- 
gor, prof. z Jeny i Czerwiakowski, dyrektor botan:- 
cznego ogrodu w Krakowie. Uniwersytet lwowski be- 
w tu reprezentowany przez pana Fischer de Wald- 

eim. 5 

Podczaa karnawału w występach gościnnych w 
teatrze Petrarca w Averro wystepowała panna Izabela » 
Biron Warszawianka i w Ruy-Blas'ie zyskała powsze- | 
chne uznanie, O ile sobie przypominam już kilkakro- | 
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tnie czytałem o niej pchwały w dziennikach włoskieh, 
bo w różnych operach występowała już w kilku mia- 
stach: Prato, San Miniato, Spezja i Bolonji, o której 
tu jest przysłowie, Bolonja rzekła, kwestja muzyczna : 
jest rozstrzygniętą. Panna Biron jest podebno -starszą i 
siostrą dramatycznej artystki tegoż samego nazwiska, | 
o której grze 1 talencie rozpisują się „tyle dzienniki ; 
poznańskie. W kraju naszym narzekają na brak ar- ; 
tystów i artystek, a tymczasem takowi między obcymi | 
muszą się wyrabiać i sznkać sobie karjery. a 
naszem wasza opera jak najprędzej powinna się po» ; 
starać o pozyskanie dla siebie panny Izabeli Biron, $ 
aby za lat kilka entreprenerzy włoscy nie zrobili z niej 
zupełnej Signorina Bironi. 


Zdaniem : 


Ziemie Polskie. 

Z Wołynia piszą do Czasu, co następuje: : 

Moskwa nie przestając nigdy posądzać Polaków 
o polityczne knowania, ma nieustannie wytężone oko ) 
i ucho na nich tak w kraju jak i zagranicą. Nawet. 
poselstwa moskiewskio zagranicą mają obowiązek do- * 
starezać rządowi swemu wszystko to, co ża granicą 
| 
! 
1 
| 


————1-— owe 


o Moskwie drukują. A nietylko polskich druków tro- 
skliwie oni poszukują, śledzą jeszcze bnrdziej teraz 
druków moskiewskich malkontentów, z zagranicy w 
wielkiej ilości do kraju napływających. Bo jeśli lekce- 
ważyli dotąd to, eo pisali o Moskwie znakomici em)- 
granci: Gołowin, Knisż Dołgoruki, Hercen 1 inni, 
którzy gorąco pragnęli wyrwać ojczyznę swoją z 0- 
tchłań ciemnoty i barbarzyństwa, to dziś tem pilniej 
śledzić zaczyna tej antimoskiewskiej propagandy, co 
zasypująe kraj popularnemi pismami sposobi naród do 
tego, by niechęć SWOJĄ czynami objawił. A 

Propaganda małoruska, która w pamiętnym 1863 
roku stanęła po stronie rządu przeciw nieszczęśliwej 
Polsce, którą aż do tego czasu łudziła braterstwem, 
zrzuciła z siebie maskę, przez Co zyskała dlą siebie ; 
Moskala, który ją i siebie za jedno uważał ; po stłu- | 
mieniu powstania polskiego zaczęła się bliżej przyglą. i 
dać Małorusinom, co podnosząc i kształcąc ICP 
smienny język ludu, przemawiali deń w Jego rodziu- 
nej mowie, (drębność bowiem mogła się Moskwio po- | 
dobać , bo w nicziniernej ilości drukowane książki w 
języku ludowym kazały jej się domyślać szerzonej na 
roziegłą skalę propagandy. I w skutek tego zaczęto 
pilniej śledzić, odkryto kapitały na ten cel groma- 
dzone, odkryto składy takich w języku ludowym dru- 
kowanych książek w kraju, które rząd skonfiskował, 
jakoteż część kapitałów, gdy resztę ukryć zdołano. 

I znowu przycichła ta małoruska propaganda. A 
gdy jej rząd dowieść nie mógł żadnych wyraźnych 
knowań politycznych, tem bardziej gdy zostający w 
służbie rządowej Małorusini Hel w polakożer- 
stwie najzajadlejszych Moskali, zostawiono ich w aty 
koju; choć polityka moskiewskiego rządu raz poszis- 
kowanej idei nigdy z oka nie spuścgi. 


DZIENNIE POLSKI 


azynów ^ 
, marka, który według ostatnich 


a to w stosunku omó- i 


w7 


Od czasu połączenia koo wk 7 
z dągranicznemi, żaendarmerji oddano wiso pasportów. 
Nadto cała linja dróg żelaznych podzielona -na oddzia- 
ły i w każdym z nich Żandarmerja sprawuje policją 
miejscową w oddziale sobie wyznaczonym. Otóż nie» 
dawno rozsyłano drogą telegraficzną wszystkim ofice- 
rom zostającym na słnżbie przy drogach żelaznych 
rozkaz, aby najściślej pilnowali, by mie przewożono 
książex drukowanych za granicą w moskiewskim ilu- 
dowym języku; gdy rząd dostał od ajentów swoich ze 
Lwowa wiadumosć, że wielkie transporta książek są 
wysyłane z Galicji, 

Wydano także rozkaz, aby wszystkie telegrafy 
w całym kraju przenieść na linję dróg żelaznych, od 
których tylko do miast powiatewych ma być telegra- 


| liczny związek. Telegrafy takie nie mają się łączyć 


z kolejowemi, tylko druty telegraficzne z drugiej stro- 


być w celu łatwiejszego dopilnowania i uchronienia od 
uszkodzeń osobliwie w czasie wojny, 


Sprawy zagraniczne. 


, Parlamentowi niemieckiemu zagraża spór w spra- 
wie wojskowej, podobny temu, jaki przed 10 przeszło 
laty stoczono w sejmie pruskim. Rząd domaga się w 
projekcie ustawy wojskowej, oznaczenia stałej stopy 
poi na 400.000 Indzi — i awułetniej słażby — 

omisja wojskowa zaś odrzuciła wielką większością o- 
bydwa wnioski. Stronnictwo liberalne głosując przeciw 
oznaczeniu stałej stopy pokojowej w drodze ustawy, 
wychodzi z tego słusznego, założenia, iż prawo parla- 
mentu do uchwalania budżetu staje się przez to pra- 
wie iluzorycznem, cały bowiem zwyczajny budżet 
wojskowy, obecnie w kwocie 110 miljonów talarów, 
przedstawi wówczas cyfrę stałą, niezmienną , której 
parlament już z ustawy samej nie będzie mógł od- 
mienić. Tem się też tłumaczy odrzucenie wniosku hr. 
Bethuzy-Fne, żądającego niższej stopy. Opozycja, jak 
donoszą dzienniki niemieckie, EAN się wreszcie 
kójawa miała i maksy malną, powyżej której stopa po- 

no, Ogtuby być podniesioną, z prawem ozna- 
oganta REAO Ozn przez parlament, Osta! 
tecznie zgadzają się wszyscy, p = A sprawie myl 
strzygnie — śmiech powiedzieć! -- stan zdrowia Bis- 
tak zadawalniającym jak poprzędajć a se Jhi 
„żelazny książę“ będzie mógł wziać e 
sji, przyzwyczajona do uległości wię 
potulnie kiwnie głową -- i skończ 
na kilku opozycyjnych mówkach. 

Projekt do prawa wyborczego we Francji, ułożony 
przez p. Batbie, nie odpowiada ani dążnościom repu- 
blikanów, ani zachciankom obozu rojalistycznego, któ. 
ry w ścieśnieniu prawa glosowania pokłada całą na- 


Jeżeli 
udział w dysku- 
kazość niemiecka 
J SĘ cała sprawa ; 


, dzieję zwycięstwa. Prawo głosowania przysłuża wpra- 


wdzie według projektu każdemu, najmniej 25 lat liczą- 
ecmu obywatelowi — wykonanie jego jednak przy- 


; wiązanm jest do pewnego czasu pobytu w gminie. a 


mianowicie 6 miesięcy dła urodeonych w gminie, 3 
lata dla obcych. Ograniczenie to szezególniej ścieśmi | 


prawa lndności robotniczej, która już w natury zatru- | Juchowskiemu. 


dnienia swego często się z miejsca na miejsce prze- 
nosi. Prawo obieralności również jest w projekcie Ście- ! 


śnionem przez przepis, iż wybranym być można tylko | 


ny drogi żelaznej przeprowadzone być mają. Ma to 


ch l go 


a 
„ew 


"W. 


stawił zupełnie zdrowego w pokoju, powróciwszy po 
ii, zastal go już nieżywego, leżącego na podłodze z 
raną na czole, którą sobie zrobił przy spadaniu z krzesła; 
przyczyna śmierci jeszcze niewiadoma. Zmarły posiadający 
do niedawna znaczne kapitały, zostawał ostatniemi czasy 
w przykrem położeniu materjalnem. 

Kraków 10. marca. Kraj donosi: Na wystawie w 
księgarni p. Krzyżanowskiego oglądaliśmy dzisiaj fotografję 
zdjętą z nieznanego wcale n nas obrazu Artura Grotgera : 
„Konfederaci Barscy przed bitwą pod Lanckoroną*, prze- 
ślicznie skomponowanego, a przypominającego niektóremi 
szczegółami późniejsze prace tego artysty, mianowicie Po- 
lonję i Pochód na Sybir. W grupie konfederatów wysunię- 
tych naprzód artysta umieścii takže siebie. Ciekawi byliś- 
my bliższych szczegółów, tyczących się tego obrazu, a głó- 
wnie tego, dla czego dotąd nie był u nas znany i dowie- 
dzieliśmy się, Że obraz ten malowany w czasie pobytu ar- 
tysty w Wiedniu, stał się własnością znanego p. Drage, w 
którego domu śp. Artur Grotger mieszkał i obrazem tym 
spłacił mu dług zaciągnięty. Obecnie fotograf Angeret' na- 
był od właściciela prawo fotografowania tego obrazu. 

Wczoraj o godz. 4. z rana wybuchł pożar w Białym- 
Prądniku w karczmie należącej do probostwa kościoła kw. 
Krzyża. Tak karczma, jako też położona obok niej real- 
ność, spalily się do szczętu. Ofiarą tego wypadku padła 
teściowa dzierżawcy karczmy, G5-letnia Katarzyna Zucho- 
wiczowa, znalazłszy śmierć w płomieniach. Niewyratowane 
zostaly także: cielę, 2 pay, 9 kur, świnia i 3 prosiąt, oraz 
mnóstwo sprzętów gospodarczych. Szkoda w ruchomościach 
wynosi razem 900 gld. 

Gabinet archeologiczny. uniwersytetu Jagiellońskiego 
otrzymał w darzo od p. Anny z Treutlerów Helclowej ze- 
gar srebrny roboty Piotra Jakóba Rysza, zegarmistrza kra- 
kowskiego w zeszłym wieku; biblioteka zaś kórnicka przy- 
słała temuż gabinetowi reprodukcję A. Pilińskiego , drze- 
wa genealogicznego rodziny Tarnowskich (z r. 1044 Aug. 
Tbille sculp.) 

Do Krakowa przybył temi dniami George Cou- 
stantin, przed Ď laty przez Tatarów chińskich tatuowany, 
tak, iż skóra jego na całem ciele jest niebieską i czerwo- 
ną barwą omalowana sfinksami, małpami, kotami, tygrysa- 
mi, jaszczurkami, Żabami, słoniami, krokodylami, erłami, 
pawiami i innemi zwierzętami, jako też kwiatami, liśómi, 
wwocami itd. Oprócz iego są na dłoniach napisy birmań- 
skie. We wtorek o godz. 5. wieczorem przedstawi prof. 
Biesiadecki to ciekawe indywiduum na posiedzeniu towarz. 
lekarskiego (w gmachn akademji umiejętności), na które 
ue kartą odpowiednią mają wstęp i nieczłenkowie towa- 
rzystwa. 

Janów (kolo T.wowa) 15. marca. (Koresp. Dzien. 
Polsk.) Dotychczas istniała tu szkola ludowa o 3 klasach 
i jednym nauczycielu. Na prośbę gminy, w skutek uchwały 
Rady szkolnej krajowej, przydzielono tej szkole nauczy- 
cielkę a na jej utrzymanie wyznuczono 300 guld. z fuv- 
duszu krajowego; zaprowadzono drugi oddział szkoły, do 
którogo uczęszcza 10 dzieci. Rada szkolna krajowa wyzna- 
czyją dalej 1000 guld. subwencji a właściciel Janowa, hr. 
Gołuchowski , zobowiązał się dostarczyć potrzebnego ime- 
terjału budowlanego na przybudowanie jeszcze dwu izb 
szkolnych do istniejącego już budynku, i rocznie dawać 5 
sagów drzewa opalowego. (lmina rozpoczęja już «wozić ma- 


! terjal budowlowy. Za takie dobrodziejstwa gmina poczytała 


sobie za obowiązek przoz delegację podziękować hr. lło- 
Na czele delegacji z grona radnych ka, A. 


| Niżankowski gr. kat. proboszcz i przewodniczący rady szko!- 


nej miejscowej wyrurzył na audjencji w imieniu gminy 
wdzięczność i złożył podrigkowanie w krótkiej i zwięzlej 


w departamencie, w którym kandydat się urodził, lub | przemowie. 


rodzice jego mieszkali, albo gdzie kandydat przynaj- 
mniej przez 5 lat opłaca podatek, albo gdzie raz już 
był wybranym czy to do Zyromadzenia narodowego. 
czy do innego publiczneg» urzędu. Postanowienie to 
szczególniej zwrócić się może przeciw zamieszkałym 
w Paryżu kandydatom stronnictwa republikańskiego, 
którzy tworzą główną jego siłę i bərdzo często ne 
prowincji kandydują. liberalnem bardzo jest w tem 
projekcie postanowienie , uchylające z małymi wy- 
jątkami ministrów, sekretarzy stanu itp. — prawo wy- 
bieralności wszystkich urzędników, i zabraniające de- 
Pitowanym przyjmowania posad rządowy ch. e 
Rozbrat między wdową i syuem Ludwika Napo. 
leona a ks. Napoleonem. który chege zapewne odegrać 
rolę „młodszej linii“, nie stawił się do Chislehurst na 


rostu małą scenką familijną bez dalszego znaczenia. 
Zwolennicy Plon-Plona zbył są nieliczni, ażeby jakieś 
osobne utworzyć stronnictwo, a interesa Bonapartystów 
zanadto we Francji zagrożone tak ze strony republi- 
kanów, jak i ze strony monarchji „z bożej łaski“ — 
ażeby dzisiaj można się spodziewać trwałego rozbicia 
w obnzie imperjalistów, które niezawodnie dba dla 
Fraucji bardzo pożadanem, szczególniej teraz, gdy o0- 
bóz teu w osobie Lula, rządzonego przez Rouhera — 


; małoletnią wprawdzie ale zawaze widoiną mieć będzie 
' głowę. 


Ks. Aumale niespodziewanie udał się do Auglji— 
jak domyślni twierdzą, w tym celu, ażeby obecnością 
swoią przeszkodzić jakimkolwiek objawom sympatji ze 
strony królowej Wiktorji dla odgrywającej się w Chi- 
slehurst komedji. 

Z pola walki w Hiszpanii dochodzą teraz bardzo 
skąpo wiadomości albo bardzo niejasne, ograniczające 
się jedynie na podaniu siły zbrojnej jednej to drugiej 
strony. I tak telegram z Bajonny z d. 15. bm. podaje, 
że armia marszałka Serrano liczy 34UU0 ludzi i 90 
dział, armia zaś karlistowska 35.000 ludzi. Jenerał 
Loma ma czynić przygotowania do uderzenia na kar- 
listów z tyłu, 


o 
Kronika. 
(a. 17. marca.) 

Na dochód Towarzystwa bratniej po- 
mocy sluchaczów uniwersytetu lwowskiego, odbędzie się 
we czwartek dnia 19. b. m. w sali ratuszowej czwarty 
odczyt publiczny. Mówić będzie p. dr. Alfred Zgórski: 
„O rzeczypospolitej Babińskiej”. Początek o godzinie 12. 
W południe. 

KA drobiazgowych ofiar na potrzeby kopca 
Unji Lubelskiej, złożono w kasie oszcz. w styczniu 5 zł., 
w marca 17 zł. 15 ct. 

Szezutelc podaje w ostatnim numerze bardzo dowci- 
pną rycinkę, jak ks. Krechowiecki fabrykuje cudowną wo- 
dę z Lourdes w stawie Kisielki. Powiadają, że główny fa- 
brykant tej wody wytoczył proces redakcji o t. z. „Ge- 
werbestórnng.* 

4 Bolesław Goławski oficer z roku 1831, 
korpusu jenerala Dwernickiego, umarł d. 11. bm. w Brzo- 
stku, przeżywszy 62 lat. 

Cesarz nadał radcy krakowskiego sądu krajowego 
dr. Alojzemu Ligotzkyemu, z powodu przeniesienia go na, 
własne żądanie w dobrze zasłużony stan stalego spoczynku 
tytuł radcy wyż. sądu kraj. 

Doniesienia policyjne. Dnia 13. bm. około 
godz. 7. z rana w koszarach na placu Franciszkańskim o- 
debrał sobie życie wystrzałem z własnego karabinu Karol 
Sladek, szeregowiec pulku bar. Jabłońskiego, rodom ze Liwo- 
wa, w wieku lat 22; powodem samobóstwa miała być me- 
lancholja. — Dnia 14. bm. o godz. 11. przed południem 
umarł nagle we własnem pomieszkaniu pod l. 7 na placu 
P. Marji Śnieżnej Emil Stiken , bezżenny, utrzymujący się 
z własnych kapitałów. Wysłany do miasta służący, który 
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Róbrka 15. marca. (Koresp. Dzien, Polsk.) Osła- 


| wiony Ka. Dzerowieg gostął,prezontę w Rohatynie i jeszcze 


przed swiętami wyjedzie tam z Bóbrki. Szczęśliwej drogi; 
jest to czlowiek, którego nawet księża ruscy nienawidzą. 
Na odjozdnem popisał się ksiądz D. taką sprawą: Pizrsłał 
on do urzędu podatkowego wójta i dwu radnych z Hudkó- 
wa, wsi koło Róbrki, ażeby się wywiedzieli o liczbie par- 
celi pewnych grantów erskcjonalnych do wsi Budkowa na- 
leżących, które nie należą do księdza lecz do cerkwi. Pod- 
buntowywał on włościan, ażeby grunta te od księdza ode- 
brali, a przez to będą mieli mniejsze wydatki na cerkiew. 
Pokazało sie , Że grunta te od przeszto 100 lat są na 6- 
rekcję a nie na cerkiew zapisane, i że Dzerowicz włościan 
bałamuci, z jeduej strony, ażeby ka. budkowskiemu, który 
się w politykę nie bawi, dokuozyć, a po drugie, ażeby od 
włościan pieniądze ze eupliki wyłudzać, a ma już w sta 
rostwie tutejszem śledztwo o prowadzenie pokątnego pisar- 
stwa, a drugi proces za zdzieranie włościan podezas cholery 
za pogrzeby. 

Tarnopol 15. marca, (Koresp, Dzien. Polsk.) Za- 
rząd. oddzialuwy Towarz. pedagog. w Tarnopolu podzja do 
wiadomości swoich członków, iż przypadające na rok bież. 
walne zgromadzenie oddziałowe odbędzie aię 25 marea, 24 
maja i 28, czerwsa, w zabudowania sóminarjum usńczyu. 
o goda. 2. z południa. Przyszłe przeto walne zgromadze- 
nie oddziałowe odbędzie się d. 20. bm. w oznaczonem po- 
wyżoj miejscu i czasie z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Odezytanie protokółu. 2) Sprawozdanie z czyuno- 
ści zarządu. 3) Rozprawę „o nauce języka ojczystego w Żej 
klasie szkoly lud. na podstawie czytanki“ odczyta p. Świe- 
chło. 4) Nową ustawę szkolną objaśni p. Dniestrzański. 5) 
Wykład ustny „o powietrzu“ p. Senika. ©) Wnioski człon- 
ków. — Zarząd oddziałowy zaprasza wszystkich członków 
do jak najliczniejszego współudziału ze względu na różne 
ważne sprawy Towarz., jako też ze względu na ważność 
spraw objętych porządkiem dziennym. 

Stanisławów, 15. marca. (Koresp. Dz. Polsk.) 
Wyczytaliśmy w kilku dziennikach krajowych, że Towa- 
rzystwo ogniowe we „Lwowie ofiarowało straży. miejskiej 
ogniowej stanisławowskiej 50 zlr. w. a. za dzielne gusze- 
nie pożaru za rogatką Halicką, nie powiedziano jednak z 
powodu jakiego to pożaru: ponieważ w zeszłym roku wy- 
buchl pożar dwa razy za pomienioną rogatką na tery- 
torjnm wsi Knihynina ówicrć mili od Stanisławowa odle- 
glej, a mianowicie, w domu rządowym, przez dróżnika 
zamieszkałym, i w domu p. Zagórskiej i p. Stosowieza. 
Przy gaszeniu pożaru w rządowym budynku brała udział 
tylko straż ochotnicza ogniowa, gdzie pracowała z wytę- 
żonemi siłami przez calą noe. Straż miejska na podsta- 
wie istniejących przepisów z powodu, że wymieniony po- 
Żar wybuchł na cudzym obszarze, nie bralą Żadnego udzia- 
lu i nie była obecną, przeto nie mogła się odznaczyć. Co 
się tyczy drngiego pożaru, zmuszoną była miejska atraż 
ogniowa być obeeną na miejscu pożaru, gdyż był on w 
więk 'zych rozmiarach, tuż na granicy miasta i mógł się 
łatwo rozszerzyć. Przy tym pożarze wzięła wielki udział 
i przyczyniła się zupełnie do zlokalizowania pożaru ocho- 
tnicza straż ogniowa w liczbie 40 członków, straż zaš 
miejska w liczbie 12, włącznie z inspektorem, wachmi- 
strzem, nadpompierem i trębaczem, stosunkowo nieznaczny 
mogła wziąć udział, Nie chodzi tu o rywalizację między 
strażą miejską a ochotnicza, gdyż w tym wzgiędzie panu- 
je zupełna zgoda, lecz szumne głoszenie w dziennikach o 
ofiarowaniu wynagrodzenia straży miejskiej, sprawiło w Sto- 
warzyszeniu ochotniczej straży ogniowej wielką sen zacje 
a to z tego powodu, że galicyjskie Towarzystwo ogDIow- 
we Lwowie na prośbę Rady zawiadowczej straży ochotni 
czej o udzielenie subweneji od dwóch lat nie raczyło na: 
wet odpowiedzieć. Ochotnicza straż ogniowa stanisławo- 
wska liczy obecnie 90 członków, we wszelkie rekwizyta 
ogniowe zaopatrzonych i wyćwiezonych, przejętych po- 
czuciem obowiązków obywatelskich, gotowych do ratnnku 
i poświęcenia sią. Straż ochotnicza brała udział w ga- 
szeniu połam: we wsi Opryszowcach, jeduą milę od pte- 
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- nisławowa odległej dalej we wsi Krychowcach pod Bta- 


nisławowem, gdzie jak wiadomo, Galicyjskie Torarzydią 
ogniowe znaczne ubezpieczenia przyjęło. Koszta zatyg 
rekwizytów ogniowych i mundurów przy powyższych 3 „e. 
pożarach wynoszą przeszło 200 złr. Z tych to pon aA 
anuje w tem Stowarzyszeniu, składającem się prZ 


SA ARA interesa 
- mieszczaństwa, wielkie rozdrażnienie, które na 


; hé 

Towarzystwa galicyjskiego ogniowego moralnie e" 
może. s roa. (Kor. Dz. 
4% pod Rożniatowa, 15. RA doniosłość po- 


Polsk.) Znaną i niezaprzeczoną jest ap. A iójscowsścjach 
kątnego pisarstwa, które, jak w x. 09 od kilkuna- 
kraju, tak i w naszych stronach zapus% wia, ją 
stu lat głębsze korzenie, tem rę a W okręgu butej- 
swobodniej rozwijać mu się she PRZE Eo he S 
Gi o ża raądowego JAJ Był to pisarz „pokątnego 
polsin = I po a Umial doskonale wyzyskiwać lud 
kora kk gi “a wybornie prostaczkom, że procent 
> dok Pe ryńskoho na tyżdeń* wcale nie- 
wa iadi o znacznej korzyáci własnej występował 
gnaczny; EE owny w sprawach oskarżonych i oskarży- 
jako RAI 2] wyroki itd. I cóż dziwnego, że prosta- 
sę. P> swojem zwykłem zaufaniu do podobnych pa- 
„cdi stawali się ofiary Fruchtera: Cóż dziwnego, że — 
nie przesadzając — "A część gospodarzy gruntowych tu- 
tejszego powiatu sądowego „jest już sądownie „zakwestjono- 
wang? [o też tem boleśniej dotknęła nas wieść, że pra- 
wy i zacny adiunkt c. k. sadu powiatowego w a 
wie, p. Józef Towarnicki, który w przeciągu swojej pół- 
rocznej, gorliwej i sumienuej pracy, lącząc poczucie pra- 
wości urzędnika-obywatela z gruntowną znajomością prawa, 
skręciwszy kark tak silnie w tutejszym powiecie sądowym 
zagnieżdżonej pokątnej pisarji, „postanowił opuścić swoją 
służbę adjunkta przy c. k. sądzie powiatowym w Rożnia- 
towie, podając się o tę posadę na inne miejsce. Jeżeli po- 
wodem tego mają być fałszywe i złośliwe denuncjacje A. 
Frnchtera, którego p. Józef Towarnicki pozbawił nieuczci- 
wego sposobu zarobkowania, wówczas wolno mi zabrać 
głos publieznie, i w imieniu ludu z pod jarzma Fruchtera 
uwolnionego, prosić Cię panie adjunkcie publicznie, byś 
zmienił swoje postanowienie. W blogiem przekonaniu, że 
nie tajną Ci jest wdzięczność i przywiązanie wiejskiego 
Judu, który jednając sobie swojem, petnem taktu, postępo- 
waniem, szczerze pouczyłeś o doniosłości jego zguby $ Eo 
ny materjalnej, jak również o gubiących go wyrokac pr 
lubownych, wydawanych przez A. Fruchtera, uczynis +. 
tem chętniej, że tenże chwiejny ludek znowu e 4 x 
sięgać rady, używać interwencji A. Frnchtera, = "GA 
stąpienia go, wobec praw i prowadzenia procesów. kr 
zań postanowienia swojego ze względu na ae af 
i przyszlość swoją nie zechcesz zmienić $ “a SA 
sprawiedliwości zabiorą Cię z Rożniatowa, 7 ka GK. 
zacny p. adjunkcie zapewnienie, że dnp zk 
boleścią musielibyśmy Cię pożegnać, niż Pie E. 
ką -— słysząc o Twojej prawości i En 4% daga 
nin — ogólnie witano Twoje przybycie * 
dnika sądowego do Rożniatowa. 
Przy tej sposobności muszę 3 
dowe, od czasu swojegu praeina s rncę i zaslugi pra- 
Bchenka, oceniają należycie za wól podaję to, że 
- h. Za do pólaj , 
adi SEA e uera wniesione do wszy- 
nagialszyzo watro REA przeciw p. J. Towarnickiemu, 
se iey „Ed6 Fruchtera fałszywie o rozmaite zbro- 
oskania NA e. k. prokuratorja państwa zarządziła z 
k oze dochodzenie przeciw A. Fruchterowi a ith 
T, i Towarnickiego, poruczejąc przeprowadzanie te- 
a Ad zacnemu i srao z Dea Ke 
1 „ Kopaczowi, C. 8. u - 
c e ABM e wykiku dochodzenia jak ro 
treści wyroku przeciw A. Fruchterowi, który o jnż 
d apadnie, donieść nie oraieszkam. Będzie to 
(18; b; m) e sd mT zgnbną jest gangrena pokątnego 
kr JSR DRA de się nowym bodźcem do zupelne- 
w Luk r dry, co wyzyskując i niszcząc ma- 
PE wi, Sakapoje tem samem dobrobyt 
erj ] 


kraju. 
Medal pamiątk 


nadmienić, że władze 34- 
å kiorownicłtwo pana 


owy dla armji anstrjackiej nada 


. = 
mym być może według aktu fundacji ia troie 
a wiście do tej arm)! należeli „lab + ežą Be: - 
Aleksander i w. ks. Konztanty, którzy A I i ork 
nio węgierskiej, upomnieli się także b A, atlas 
mali takowy jako pułkowniey - wla ciciele p 
strjackich. : | 

Z dziewiętnastu osób. pokąsanych Soi 
wiika wícieklłego w ciągu bieżącej zimy w 36 LĄ a 
żyńskiej, i po odbytej kuracji w Fomły o 3 - p fi, 
awsich rodzinnych zagród wiejskich, szość uieg'o ków 
chorobie wodowstrętnej, tak, że władza miejscowa U W 
ga stosowne, pozostałe trzynaście osób zdrowych, gr 
do szpitala odesłać. Jeden z włościan dojkgietych ali 
kropną słabością, w napadzie wścieklizny, pogryz ę 
swoją i dziecko. 

Właściciela Orędownika . pana dr. Romana 
qzymańskiego, który dopiero niedawno wyszedł z więzie: 
pa którem przepędził cztery miesiące, na jakie go 
+ M za przekroczenia prasowe, zawezwano, ażeby siĘ 
| > pm nie stawił w przyszły poniedziałek, celem od- 
doń szło pięciotygodniowej kary więzienia, zade- 
| ki o mu za podobne przewinienie. 
kretowanego żólty * wielkiej obfitości spadł d. 1. Lm. 

price jelkiej przestrzeni w Turanie, Persji i pu 
nad ranem na ie ATA erap do deal aś wii 
sgczy Syryjskiej, TEn oł wielu dai zwykły śnieg pokrył 
s => wk awa, na której tem łatwiej odróżnić się 
dala 14m Ee mA późniejsza warst wa faiaga di 
tego, który wygląda! jak glinka bargas, miale | c R 
laty w stycznia taki sam śnieg spadł był na ey K 
ujeuisko tłumaczono wówcza: tak, że chmura śn 


= 


nosso się mad piasczyslemi puszozami , _pomięszała się z 
tumanami kurzawy, i subielne szczątki piasku z wala 
ze sobą. 

Gadka o Wilhelmie Tellu stanowi od dawna przed 
miot zwady pomiędzy uczonymi, która doprowadziła nawet 
do zupełnego zaprzeczenia istnienia Tella i austrjackiego 
starosty (esslera. Zwada ta doczekała się teraz znowu ZE 
degrzania w skutek ponownego wywodu, Że gadka o gtrzale 
jabłkowym znachodzi się u perskiego poety Farid-Ugqj. At- 
tir, który pisał za czasów krzyżackich (1175), podczas gdy 
sprawa Tella odbywała się około r. 1307. Nam się zdaj, 
że gadka o Tellu zupełnie nie ma nic wspólnego z å 
niem, gdzie i kto pierwszy wpadł na tyrański koncept, 
kazać ojen za karę zestrzelić jabłko zgłowy własnego gy. 
na. Nigdzie bowiem nie stoi zapisano, Że tym konceptowi- 
czem był austrjacki starosta, czy on SIĘ pena » Czy ina- 
czej nazywał. Autorem tego konceptu PE wiej LOETO] 
duński Herald, lub jaki książę pórski, oa óg wie kto 
inny, ale starosta austrjacki wiedząc o KA koncepcie, 
zastosował go tylko w sprawie Tells, niecacącego oddać 
ukłonu  kapeluszowi starościńskiemu , zawieszonemu na 
DOŁA. dziennik paryski , opowiada, że d. ZB zy: 

È jez 3 lie rue de Rivoli, doszedł 
oddział rekrutów (50) idąc ulicą rue “, ne - szy 
do nowo postawionego pomnika dziew! mo e tej, jak 
na komendę ukląkł przed takowym toth raj odśpiewął 
znaną patrjotyczną pieśń „Mourir ponija PANe..", GO ną 

5 ie wywarło wrażenie, że kobiety to 
przechodniów F są się rozpłakały, a mężczyźni również 
mdlały, to W au wzruszeniu. Taki samorodny i mimọ- 
ałtowaemu uleg!! je oczywiście silne i głębokie nezn. 
wolny objaw znamionuj zy 


cia w narodzie. 


trzymaliśmy pismo następujące: W zę. 
a dj o anoir Borgiasz Twardowski + do 
szłym r yE pa obywateli dzierżawiących „majątki ziemskie, 
gazie — a zapraszejącą ich do zjazdu we Lwowie 
e, ot >, e; m. w celu sawiaszą i an iOwanią 
ea "Ary ego dzierżaweów ziemskich“, wy „_ 
n Taaa aigi! mnie jako autora statutów, . 
pzm Ą k nie miała, upraszam szanowną Rę. 
„Gdy aea A gisdje do wiadomości interesowanych, 
ae d ski wprawdzie prosił mnie o przejrzenie 
4,5 lysPow iego wypracowanego, dla braku czasu ję. 
Roa Eo Sten. Również i o zaproszeniu na zjązą 
ireren się og a e de faktem dokonanym, 
s mej wiedz . A , 
> FN Sorobnośdi oświadczyć muszę, iż nie wi. 
dzę możliwości podtrzymywania „Towarzystwa kredytowe. 
dzierżawców ziemakich“ jako stowarzyszenia ograniczą. 
go jedną wyłącznie - diet , A YOZrzuconą 
ju Kto choć cokolwick ma pojęcia o zna. 
EZ, wie, iż w takich warunkach trudno, by o 
i a być mowa. 
Hre iagi przypomnę, iż niebawem ma wejść D 
życie „stowarzyszenie zaliezkowe dla przemysła rolnicze. 
go“, inaugurowáne na zjeździe delegatów Tow. kredyto- 
wego ziemskiego, sądzę i każdego przekonam, że zbyteczne 
jest tworzyć instytucję odrębną dla dzierżawców ziemskich, 
skoro oni dobrze i z większą dla siebie korzyścią mogą 
należeć do inatytucji mającej na względzie wszelkiego ro. 
dzaju przemysł rolniczy. yya. Medweczky. (Od 
Stowarzyszenie pracy kobiet. i roai 
Zachęcone znakomitemi voznltatami, 0813gm1ĝt6m1 przez 
; innych krajach oddawna 
Stowarzyszenia pracy kobiet, w innych r rer iA insta 
już istniejąco, postanowilo grono za eg 
= dh Ku PAGET PE namiestnictwe sta- 
adlug zatwierdzonego już p i rate 
tutu, celem stowarzyszenia będzie: podnoszen = p sę 
pracy kobiet i udoskenalenie takowej, otwieranie j n 
dla niej zakresów ze stanowiskiem i powołaniem Kobi c 
zgodnych, wreszcie wzajemna pomoc stowarzyszonych 
środkami zaś do osiągnięcia tego celu: urządzenie sur: 
sów naukowych tudzież nauki rzemiosł, urządzenie praco- 
wni, Bazaru, biura wywiadewczego pośredniczącego w Wy- 
szukaniu posad, založenie bibljoteki i czytelni, wreszeie 
udzielanie zapomóg bezzwrotnych i zaliczek. Zalożyciele 
składają jednorazowo 200 zl., członkowie honorowi 12 zł. 
rocznie, członkowie zwyczajni DQ et. miesięcznie, Z <tó- 
rych 25 ct, jest maoszczędzeniem  pozostającem własnością 
składającej. Członkiem zwyczajnym może być tylko Ko- 
bieta—co do honorowych i założycieli żadnej nie czynimy 
różnicy, 
W tem ailnam przekonanin, iż zamierzone przez Ras 
dzieło może bardzo korzystny wpływ wywrzeć na nasze 
stosunki, dując nowe pole a zarazem i środki xarobkowa- 
nia tym, które dotychczas ich nie miały, a podnosząc 
praktyczne i przemysłowe wykształcenie kobiet , zmnszo- 
nych do tego, by własną utrzymywały się pracą — wzy- 
wamy niniejsze: wszystkich o dobre ogółn dbałych, szcze- 
gólniej zaś kobiety nasze, których bezpośrednim to jest 
interesem, ażeby licznem do Stowarzyszenia przystąpieniem 
założenie jego i dalszy rozwój umożliwiły. Po zatwierdze- 
niu statutu i załatwieniu w ten sposób całej strony pra- 
wnej tej sprawy, byt i rozwój Stowarzyszenia zależy już 
wyłącznie od tych, którzy w uznaniu zamierzonego celu 
do Stowarzyszenia przystąpią. r 
Jak tylko zostanie zabraną dostateczna liczba ezłon- 
ków, zwołamy Walne zgromadzenie, celem stanow czego 
ukonstytuowania Stowarzyszenia , któremu jako dziełu w 
dobrej myśli podjętemu, ufamy że Bóg dopomoże. ną 
Do przyjmowania zapisów upoważnione są panie i pa- 
nowie: Karol Wild, Gubrynowicz i Schmidt, Czajkowski i 
Seyfarth, Ksiegarnia polska, Edmund Milikowski , Antoni 
Bogdanowicz, Jan Jaskólski, Henryka Boczkowska, Michal 
Dymet. ) 
4 We Lwowie dnia 15. marca 1874. W imienin komi- 
sji przygotowawczej: Felicja z Wasilewskich Bolerska. 
Henryka Boczkowska. Katarzyna Wieczyńska. 
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Cesarz; 5 
d e Petersburga łączyły pewność ułatwienia a nie ntru- 


~ Dzial lteracko-ariystyczny. 
« (d. 11. marca.) 

Kronika teatralma. Dziś 17. b. m. na do- 
chód utalentowane; i pracowitej śpiewaczki lwowskiej o- 
pery, panny Julji Kramer, dang będzie opera Verdi ego 
Bal maskowy. Panna Kramer od czasn pobytu swego na 
tutejszej scenie zrobiła wielkie postępy, talentem i pracą 
sumienną i wytrwałą. Zasługuje to na uznanie, które nie- 
zawodnie wyrazi jej dziś publiczność licznem zebraniem się. 

* Słyszeliśmy, że tragik angielski, p. Neviile, o 
którego występach na scenie warszawskiej donosiliśmy nie- 
dawnó, ma przybyć „do Lwowa w kwietniu na występy 
gościnne. Wystąpi trzy razy w „Hamlecie“, „Kupon we- 
neckim* i w „Oteliu*. 

* Jatro we środę 18. b. m. odegraną będzie na do- 
chód znakomitej artystki naszej, pani Teofili Nowako. 
wskiej po raz pierwszy najnowsza komedja W. Sardon 
Andrea, grywana z wielkiem powodzeniem w Paryżu i 
Wiedniu, pełna efektów i zalet scenicznych. Główne role 
grają panie Nowakowska i Woleńska, pp. Ładnowski i 
Woleński. S 

+ We wtorek 24. b. m. przedstawioną bęazie po raz 
pierwszy operetka Offenbacha Piękna Helena z następu- 
jaca obsadą: Helena panna Kwiecińska, * Parys p. Zakrze- 
wski, Menelans p. Dobrzański, Kalchas p. Zboiński, Aga- 
memnon p. Hubert, dwaj Ajaksy pp. Doroszyński i Dę- 
bieki. 

* Znane i wysoko cenione „Poggendorfa roczniki che- 
mji i fizyki* doczekały się pod kierunkiem swego założy- 
ciela, prof. Poggendorfa, 50-letniego jubileuszn, do którego 
uczczenia cały świat uczony się przyłączył , z rządów zaś 
dotąd tylko jeden włoski sympatję swoją okazał przez na- 
danie orderu Poggendorfowi. 


Wyciąg 7 dr. urz. Gas. Lwow. » dnia 16. marca. 
Licytacje. sąd. pow. w Krzeszowicach 18. kwiet. realność 
1 82 i 28. w Brodłach. W sąd. pow. w Tyczynie 15. kwietnia 
realność 1. 120 tamże. Konkursa. Posady notarjuszów w Sie- 
niawie i Rymanowie Posada dyrektora urzędów pomocniczych 
prsy wyższym sądzie krajowym, a ewentualnie posada dyrektora 
urzędów pomocniczych I. instancji we Lwowie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Komora clowa w Podwołoczyskaeh. Dowiadn- 
„emy się, że lwowska c. k. dyrekcja skarhn przedłożyła wniosek 
do miniętęrsiwa o zniesienie dawnej komory w Podwołoczyskach. 
Nie jesteśmy w możności stanowczo dowiodzieć się, czy to ma zna- 
czyć zupełne zamknięcie granicy od zakordonowego miasteczka 
Wołoczysk tak , ażeby wszystko koleją przeprowadzane było, czy 
tylko przóniestenia czynności tejże komory do nowego urzędu cło- 
wego pośród magazynów kolejowych, dokąd straż skarhowa koleją 
niejadących podróżnych, tysiące podwód ze zbożem, stada koni, 
wołów, trzody chlewnej, owiec itp. konwojowaćby miała i gdzieby 
się właściwe nrzędowanie cłowe odbywać miało. 

Pierwsze — to jest całkowite zamknięcie granicy od Wo- 
łoczysk jest bezwarunkowo niomoż ebnem, z powodn sąsiadujących 
wadłuż granicznej rzeczki Zbrncza kilkudziesięcin wsi zagranicz- 
nych, które swoje zboża i prodnkta dawną granicą przez komorę 
podwołoczyską do nas wprowadzają, gdyby zaś im przyszło do- 
stawiać takowe do moskiewskiego, o milę od miasteczka Woło- 
czysk położonego dworca, to taka manipulacja przyniosłaby na- 
Rzym kupcom tysiące kosztów, bo w przecięciu dowóz deienny 
wynosi 4000 worków (korcy). Kupiec wysełając o milę lub dwie, 

trzy i więcej podwody ze zbożem do granicy anstrjackiej, płaci 
równą cenę, czyli dostawione ma być do moskiewskiego czy an- 
strjackicgo dworca, przeciwnie zaś, jeżeli podwody. złożą zboże na 
dworen moskiewskim w Woloczyskach, to koszta naładowania do 
moskiewskich wagonów, daloj za przewózką do Podwołoczysk i 
powtórne wyładowanie tego zboła na kolei w Podwołoczyskach, 
wynoszące od worka po 14 centów, przymosłyby w jednym dniu 
straty złr. 560, wyrażnie pięć set sześćdziesiąt guldenów, drugą 
poszcze bodaj czy nia dotkliwszą stratą jest czas, gdyż po złoże- 
uint zboża w moskiewskim dworcu i tydzień minąłby, zanimby ta- 
kore naładowano i do Podwołoczysk wysłano, i to tylko w takim 
rasie, gdyby kołej odeska zawazo dostateczną ilość wagonów miała, 
wiemy jednakże, ža na odeskiej kolei jest talk wielki brak wago- 
nów, iż zeszłej jesieni prowadzono osią zboże do Podwołoczysk 
takis; które w proskurowskim dworcu kolejowym {4ta moskiewska 
Masja) przez kilka tygodni leżało, a dla braku wagonów wysła- 
nem nie zostało, uaostatok pologamy na zdaniu zarządu kolei Ka- 
rola Ludwika w Fodwołoczyskach, której dworzec i tegoż tory do 
magazynów tak są niedostateczne, iż częstokroć stacja podwoło- 
Czyska telegraficznie zawiadamiała stację zakordonową, by pociągi 


e zahołem wstrzymywać dla tego, iż brak był miejsca na pomie 
Szczenia, 


18 kula Ps rzy p k s ozeni gdyby c.k. pan wniosko- 
rt +b przeniesienie padwołoczyskiej komory do urzędu 
F a SRA między magazynami położony i ze wazech 2 
ny i Éi wemi tak okolony jest, że o tojechaniu podwód i 
RZ . $ może, jest takża bezwarunkowo niemożliwem, jnż 
go samego, Że nie ma stosownego miejsca, 

Zmiana aAmierzona nie da si 
azczędności, þo musi za sob 
sowej hariza znaczna, a jal 


njesie ruchowi ha ndlowemn 
nie 


$ usprawiedliwić względnmi o- 
a pociągnąć pomnożenie słnżby finan- 
k wykazaliśmy, ogromną szkodę przy- 
Sinara > „ Mamy tedy nadzieję, że ministerstwo 

£ zmianę, zwłaszcza, iż tfory knpieckie z podróżą 


nienia atosunków handlowych » za kordonem. 


„ Ustatnie wiadomości. 


. mieściliśmy wezoraj obszerną kores ondencję z 
nonna o prześlądowaniach, których A jóst Aleca 
zja chełmska. Dzienniki moskiewskie (jak Słowo) bądź 
als cca dotyohodas tomu 
Pa. pisały tylko półgębkiem. Teraz dopiero, gdy si 
narobiło hałasu, 44 waki Goniec KAY 3 EŃ! 
wyłuszczenie sprawy „oczyszczenia obrzędów 
Kir Mychajła 


bądź íjak? petersburg- 


, umoty- 
wowane argumentami Knuziemskiego. 


Na końcu powiada: 


Wszystkim cierpiący zapewnia zdrowie i siiy bo dkarstw i kosztów 


RAY alese dune di en HBa arpe 
z ko ndyN NR, 


Wszystkim cierpiącym prznosi zdrowie cudowną „Revalesciere du Barry," którą 

, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherze, nerek i ory 
, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, nemoroidy, wodną 
nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melanehal; 
z 05.000 świadectw o wyleczenia chorób, które urągaty wselk 


Żałądką 
astmę, kaszel, niestrawność 
. krwi, szum w uszach, 
Oto wyci 

A Certyfikat 
; piałem bale piersiowe i 
pańskiej cudownej 


r. 74.870. Wiedeń 13. kwietnia 1873. 


ból głowy i bezsenność, znajduje się na drodzr polepszenia po zaż 
Przysłał 1 ft, zwykłej Keraloscióro, z obszerną instrakcją zażycy 
Certyfikat Nr. 78.704. Przilep, poczta Hol 


»Revalesciere du Barry,“ która mi wielką ulge sprawiła 
jeszcze dwa funty prawdziwej Reralereit re. 


eschąan 


„Reralegciere du Barry” poływniejsza jest od mi. 

Cens w puszkach blaszanych za 
12 funtów 20 złe, 94 fanty 3% zły. == Biszkokty w pnszkach 
bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt, na 24 Gliżanek 2 zły. 
na 28E filiżanek 20 zir, na 576 filiżanek 36 złr. 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych, 
iub pobr:iniem pocziowem. 

Ajencje: w BIAŁEJ: n aptekara Alojzego 
w BRODACH: u G. Griinspanna; w CZERNIOWCACH 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOM*%J: 


amma NOL: > 
||| m e > 


nerwowe, schnąłem z dnia na dzień i przez dluższy 
- nievalescióre,* pocz:łem ją używać i mogę pana npewnić, 
+ 1 Wzmocnilem się tak, że bez żadnego drzenia rąk mogę pisać. Widze sie 
, Jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalerić i zostają z uszanowaniem ` 


Ceriyfikat Nr. 73.665. Mittrowitz, 30. kwietnia 1371. Dzie 


3 


TETAS -onn CCAZOZENAZ  ROE A D ZZO A RODZ O CE OOOO OOSZZRCZW 


„Zabarzenia miejscowe, == pomiędzy -266 parafii 
grecko-unickich chełmskiej djecezji Eae a” 
paratjach guberni siedleckiej. 

„Z tej-liczby w 3 parafjach: Zabłocie, Drelów i 
Pratulin zaburzenia doszły do znacznych rozmiarów i 
uczyniły koniecznem wmioszanie się komend wojsko- 
wych. Wreszcie w Zabłociu wszystko ograniczyło się 
na rozegnaniu wzburzonego tłumu i porządek został 
przywrócony bez szczególnych następstw. Ala nie- 
stety w Drelowie powiatu radzyńskiego, gdy według 
rozporządzenia naczelnika wojennego część wojsk bez 
broni przystąpiła do aresztowania głównych podżega- 
czy zaburzeń, wtedy tłum rzucił się z kołami i ka- 
mieniami, przyczem raniono kilku oficerów, żołnierzy 
i kozaków; wówczas pozostały oddział zmuszony był 
dać kilka wystrzałów i z włościan zabito jednego, a 
10 raniono. 

„W wiosce Protulinie powiatu konstantynowskie- 
go tiam włościan w przeciągu kilku dni, nie rogcho- 
dził się i dokazywał; kiedy zaś podeszła komenda 
wojskowa spotkano ją kołami i kamieniami, które ra- 
niły sztab-oficera, dowodzącego oddziałem, niektórych 
oficerów i wielu żołnierzy, w skutek czego oddział 
był przymuszony strzelić i przytem zabito 9 włościan 
i 14 raniono. 

„ »W parafjach gubernji lubelskiej 
żadnych zamieszek nie było.“ 

W wiedeńskiej lzbie deputowanych wezoraj mini- 
ster obrony krajowej oznajmił, iż N. Pan udzielił san- 
koji ustawie rekrutacyjnej. Dep. Prato i towarzysze 
wnoszą O przyznanie Tyrolowi południowemu oddziel- 
nego sejmu. Izba przyjęła wniosek rządowy względem 

,zego tymczasowego poboru podatków na miesiąc 
kwiecień. Projekt ustawy tyczącej się uregulowania 
e A stosunków kościoła katolickiego przy- 
Jęty został w trzeciem czytaniu bez rozpraw; porzem 
rozpoczęło się drugie czytanie projektu ustawy o ure- 
pulowanie wpłat korporacyj duchownych na rzecz fun- 
duszu religijnego. 

Encyklika papieska wystosowana do 
austrjackich w sprawie ustaw wyznaniowych przyszła 
bardzo na rękę ministerstwu. Skonsolidowała bowiem 
wszystkie odcienia partji liberalnych wobec grożącego 
od biskupów niebezpieczeństwa. Konferencja jednak 
tych ostatnich, jeżeli uchwali zamierzony do cesarza 
protest, to zdaniem naszem zrobi z nim zapełne fia- 
sco. Z opozycją biskupów i kleru usiłuje podobno 
partja staroczeska skombinować atak na rząd tym spo- 
sobem, że chce zniewolić partję Hohenwartowską do 
opuszczenia Rady państwa, poczem spodziewają się 
przesilenia ministerjalnego, i obalenia teraźniejszego 
gabinetu. Wątpimy bardzo, aby to mogło się udać, 


i augustowskiej 


biskupów 


Kelegrumy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 17. marca. Neue jfr. Presse do- 
nosi: Andrassy i Gorczakow wystosowali do ga- 
binetów europejskich noty, wyłuszczające znacze- 
nie zjazdu petersburgskiego. 

Peszi 17. maraa. Zester Lloyd donosi, 
że uchwalane właśnie w wiedeńskiej „Izbie po- 
słów ustawy wyznaniowe w żadnym razie nie 
będa przedmiotem rokowań z kurja apostolską. 
List otrzymany od papieża, cesarz wręczył mi- 
nisterstwu spraw zagranicznych. 4 


Wiedeń, d. 17. marca, 10 godz. 40 mint, 

Akcje kretstowa 228:—; Anglosy 137-50 Unionbank 120 w 
Wurejnabank 28%: Karola Ludwika 232 20; Kola pnd. 14925; 
Banku franc-nuse, 39 —; Hautenk S5:—; SETY 


Fremway —'==; Napoleondor ——, Usp.: stało, 


Losy 
3 


m 


Teler rkiuw "me Kursa wronrask io. 
Wianckenć, d. 16. marca 2? gedr. 80) miu. 
sadnoliły dług państwowy w |nnkectach 69 mèr %) m 
w arebreo 7440 Losy połycwhi £ IEA, 10670 Akcje teoks 
wiedeńskie, ITL; Akcje baska krudyfowrg» z3 —, Lady 
1123 —; Teba 116 40 Wenslegniar LINE 
Aikojen Laama frasirorznatr. Jyswy *uzierakia akcja kqsdyt=e: 
; akcje da: "rażr, 13523; Barka Zwiazh, JG W; 
clai Karon zdwi krlm « odmingrodt. kret 
poładn. jeż alfóldekiej 141 — 
kola: lwawsko-cczroiew. 14 — Sc'ei «sz. wita -wschod, J80 56, 
Verninsban" 12:00): kalai Radelte 158 GU 
| 54 50 
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| pozrawiam 1065— fua tyzectie 44, 

hułewniczego BŁAU kels) pneis BY Wien mz Naa. + 
Wisor Genrsror 4950 Buunih -Kontentonk YT -= 


4050 ni 
Roazjasie Bailinoty PBD Yep.: ożły wione. 
Perli, bicer. zoty hank 947 je AUEL Brejo kretyt, J08- 


Fartel - 
Akcie Wia Hon 


lomhard; BY akcie galicyieki: 104%, koli pałstrowo! 198% 


kolei rumzbał ie śastr. nuty bankowe Mi: Forv a pet 


W. 
1554 nidła. 


|= | Isnoe hianie: 
Frzyjechzii de Lwowa Od 16. do 17. marca. 
Hoiel Europejski. KR. hr. Hiniński z Krakowa, T. hr. 
Lanckoroński z Niżniowa, E. hr. Olizar z Oszczańca, H. Turman 
z Moszezan, dr. l. Koźmiński z Tarnopola, F. Zieritz z Pesrtu. 
Hotel Zorza. St. hr. Krasicki z Bachowca, L. Giżycki'a 
za Kordonn, A. Kościelski z Fraucji, A, Ohoraki z Krakows, l. 
Szawiowski z za Kordonu, ©. Wolański z (Czarnokoùnca. A. JANR- 
kowski z Przemyśla. 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na giówuy 
dworzec: z Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — s Czerniowiec: 3. g.: 58. m. rano 
3 g. 4h m. po południn i 11. g. 6 m. w nocy — z Podwoła- 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południu 

i 10: g. 58. m. w nocy. 
QOdechodzn: do Krakowa 5. 
wieczór i 11. g. 28, m. w nocy — de 

| m. rano, 12. g. 15, m. 
; wołocaysk i Brodów 
I 


g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
Czerniowiec: 6. g.li. 
w połuduie i 1L g. w nocy — do Pod- 
:1Q g w poud; 10. g, w noqy :f76, i 
3 7. zm. ranoo. 
odehodzą do Podwołoczysk i od 
: m. 11 S2 m. w nacy i I4 K- 26 m. w południa. 
Frzychodzą se Stryja: codziennie o 9. g. 28 m. Tana, 
prócz tego we wtorek, czwartek i niedzielu o 10. p. 31 m. w nocy 
Odchodzą do Stryja: codz. o 6, g. 80. m. rano, próca 
tego we wtorek, czwartek | niedzielę o 5. g. 30. m. po południu 


—— 


w” 


bez medycyny i kosztów nsawa cierpienia 
Anów oddechu, jako to: tnberknły, suchoty, 
piuwhlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 
9, sehndnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
r im leknrstwom : 2586 
Przed 7 micsiacami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cier- 
‘zas latom przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o 

ae po l-miesiecznem używaniu jej wyzdrowiałem zupełnie 
spowolowanywm, to atustinkówu tanie i smaczne pożywienie 

Gabrjel Teschner, nczeń wyż. szkoły handl. 

ki doskonałej mącaca, stostra moja, która cierpiała na nerwowy 


yciu U ft Zarazem ośmielam się prosić pnna, Abys mi za pobraniem poczt. 
ASIA tej mączki u dzieci B-tygod. 


Z uszunowanicm Mikołaj G. Kpatite 


na Morawie, 7, maja 1541. Ponieważ spożylem już kupioną od pana 


W cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi 
Z szacunkiem 
EE 


Józef Robaczek, leśniczy. 


4SA i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
pół funta 1 zły. 50 p fa 


ent., za funt 2 złr. 50 ent., 2 fnnty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 slr. 


po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszkn lub w ta 
50 ent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cut., w proszkn na 120 filiżanek 10 złr. 
Główny skład w Wiedniu u Barry dn Barry & Comp. Walifischgasse 8 


Skład wiedehski wysyła tea „Ravaloscióre* swoją za przekazem 


Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: n L E. Bulsiewicza, 
i n Alta, e. k. apt. obwod,, Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
u J. Sidorowicza; wa LWOWIE: a Piotra Mikolsscha, aptekarza, Leopolda Rot 


g lendera, Zygmunta Ruckera, aptskarza, F. W, Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karolz Schubutha i Juliusza Rcissa; w PESZCIE: n 


Jóseía v, Török, aptekarsa; w PRADZE: 

Bohaitterz X Comp.; 

obwodowa; w TARNOWIE: e A Tenczyna, 
Z zz, 


pralki 


u Józefa Fiirsta; w PRZEMYŚLU: a 
w STANISŁAWOWIE: u Ferdynarda Stechera; w TARNOPOLU: u A. Moraretza i Fr. 


n Edwarda Machslskiego: w RZEBZOWIĘ: a J 


i W, T, $. Wislogóre 


A. Ruchejta sptokk 


Za zezwoleniem c. k. Namiestnietwa otworzony 


ZAKŁAD KRÓWIANKI 


lekarza Maurycego Haya w Jarosławiu (Galicja) 
produkuje pod kontrola rządowa codziennie 
świeżą krowiankę w fiolkach. 
Główny skład dla przesyłek w. aptece A. Bohussa w Jarosławiu. 


CERTYFIKAT URZĘDOWY. 
Potwierdzam, że krowianka w Zakładzie pana lekarza Ilaya 
wytworzona, jest prawdziwą, czystą i skuteczną. 1350 1—4 
Jarosław w marcn 1874, 


Widziałem : ChłebDżk, c. k. starosta. Dr. Aureli Plech, 


(Le SJ c. k. lekarz powiatowy. 


|F Podnołoczyskach Wezwanie (l I. KTAWCÓW. 


otworzyłem 
P T Pnłk 9, c. k. artylerji potrzebuje krawca 
E pułkowego. Ubiegający sie o tẹ posade, zechcą 


p pc EA i się zgłosić do adjutantury powyższeg' pułku 
NWzgladąająć wymagania postępu, zaopatrzy- | w kasarni „Ferdynanda,* gdzie bliższa ugoda 
łem ja prócz „w normą przepisane leki, we | nastąpić może 1347 3-3 
wszelkie zagraniczne środki SE É 


ZART 0 leczmicze, jakoteż| —————— =F = 
parfumerje i kosmetyki z pierwszorzędnych Zakład hydrjatyczny 
Franciszka Medweja 


fabryk. Polecając takowąż Szanownej Publi- 
cznosci npraszam o łaskawe względy i zaufanie. 

m Sasowie, 1202 7—8 
otwarty jest przez calą zimę. 


D- Schneide, 
aptekarz. 


1362 1—1 


L. 348. 1357 1—3 


Konkurs. 


Na posadę rewizora policji miej- 
skiej w /łoczowie na jeden rok 
prowizorycznie, a potem stale, z 
roczną płacą 400 złr. i dodatkiem 
drożyznianym 25%, do tej płacy. 

P. T. kompetenci maja swoje 
podania, zaopatrzone w dowody 
odbytych nauk szkolnych, wiado- 
mości ustaw policyjnych i polity- 
cznych, dotychczasowego  zatru- 
dnienia, wieku i zachowania się, 
jako też świadomości języków kra- 
jowych, w drodze przepisanej przed 
upływem 6ciu tygodni, od dnia 


tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 
słabości na przyszłość. 
na podstawie wieloletniej praktyki 


JAN KURPIEL 


lekarz prakt. Med., Chirurgii i Aku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych. 


MM Tylko radykalna kuracja aia 


Takową zapewnia 


Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynacyjna od 
IO. do 12. przed, od 2. do $. po południu. 


Impotencje (osłabienie siły mężno: 
ści), Strietury, Pollucje, tudzież rè- 
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel- 
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa- 
rancją (mowo powstałe w przeciągu 43 go- 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj- 
ściślejszą dyskrecją. 1253 12—15 


Na honorowane listy odpowiadam bez- 
zwłocznie i służę medykamentami, | 


—--CZ SEE Z R ZZ ZZ 


niniejszego ogłoszenia do Rady 
gminnej wnieść. L. 184. 1343 2—8 - 
Z urzędu gminnego miasta Obwieszczenie, 


Złoczów d. 4. marca 1874. W celu obsadzenia posady Km= 


Peltesz. spektora policji przy urzę- 


DZIENNIK POLSKI. 


Wyszła z druku breszura pod tytułem: 


ZASADY TALMUDU 


przez Dra AUGUSTA ROHLINGA. 


(Spolszczył za wiedzą autora J. B.) 

, „Tresć: Przedmowa; Główne zasady Talmudu; Ortodoksja i reforma; Talmud uwa- 
żają żydzi za księgę Boską; Zgubne nanki Talmuda; O Rogu; O aniołach; O djabłach; 
Tajemnice; Q duszach; O raju i piekle; O mesjaszn; Zgubne nauki o moralności talmu- 
dystów; O bliźnim; O własności; Panowanie nad światem; Oszustwa; Znalezione rzeczy; 
Lichwa; Pożycie domowe; Niewiasta; Przysięga; Chrześcianie; Klątwa; Nasze stulecie; 
Ostatnie orzeczenie. 


Egzemplarz tego dziełka kosztuje 50 ent. 


, Skład we Lwowie: Księgarnia Polska przy ulicy Kopernika. Na 
prowincji przyjmują zamówienia Urzęda pocztowe pod aresem: „Do Administracji 
Gazety Wiejskiej we Lwowie.“ 1314 2—? 
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Drożdże prasowane 


z fabryki 


Ad. Ig. Mautnera i syna we Wiedniu 


jedynie pewne i niezawodne tak w rozczynie ciasta jak we fermencie 
przy gorzelni, jedynie odszczególnione na wystawie światowej 
odznaką honorową (Ehrendiplem), 
o 50 procent silniejsze od wszystkich do dziś znanych i tak dla gospodyń 
domu jak też dla gorzelnika, według swej pewności jedynie do polecenia. 
Jedna szczególna próba do przekonania, że zalecana drożdże przez | 


Handel korzenny 


KAROLA BAŁŁABANA 


we L2 w o w i e 
nadspodziewanie wymaganiom zadosyć uczynią. 1189 8—10 
Obstalować można tak najmniejszą jak największą ilość, każdego razu przy po- 
trzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz na zawsze dzień wysyłki, za zaliczką pocztową. 


RRRRNNNKKRNRKIKKRNNKKKKNKKKK, 


Cement Portlandzki | 


w. i. lisgg, 
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół, 

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla Galicji 


AUGUSTA SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


zu 


2 


1282 
1—? 


U 
Od 1. stycznia b. r. 


tom ebjiętońci 25 arkuszy śŚcisł 
3 złr. 70 ct. 
051> 


Cena jednego tomu 


Z przesyłką pocztową 4 , 


Chłędowski. Szkice z Wloch, w dużej Śce.j 
str. 195. 1873. cena 1 złr. 
Tegoż, Sztuka współczesna i jej kierunki, 

w Bce, str. 214. 1873. 1 złr. 
Tnstrukcja o użyciu telujów i lunarjów, w 

8ce, str. 16. 1874. 20 ct. 
Łoziński Wi., Z cstetyki i z życia, Lwów 
1372, w dużej Śce, str. 215. 2 złr. 50 et. 
Tegoż, Opowiadania JMei Pana Wita Nar- 
woja, rotmistrza konnej qwardji koron- 
nej. A. D. 1760-1767, w 8ce, str. 315, 

1 złr. 80 ct. 
Tegoż, O towarzystwie hoowskiem przy schyd>| 
ku XVIII. stulecia, Lwów 1872, w Śce,: 

str. 48. 50 ct. 
Lubieniecki, Dokładna praktyczna nauka 
dia pasieczników, jak mają chodzić kol | 
pszczół, aby rozmnożyć predko pasieki i 
wydobyć z nich zysk jak największy, 


Z powodu znacznych kosztów w skutek powiększenia: wydawnictwa 


„TYGODNIKA TLUSTROWANEGO" i „WĘDROWCA: 


wynosić będzie prenumerata od 1. kwietnia na 1358 1—? 
Tygodnik Ilustrowany czasopismo wychodzące w Warszawie co 
tydzień, we Lwowie kwartalnie] |]. 3 złr. 6Ð ct. 
om = na prowincji kwartalnie , . . 4 „ 40, 
Wędrowiec we Lwowie kwartalnie 2 , 40% 
A na prowincji s 5 e 4 5 -a Fyt 
D z dodatkiem podróży we Lwowie kwartalnie . 2 „ 80, 
2 33 na prowincji A „w B „4044 


wychodzą nakładem wydawcy powyższych pism 


Dzieła Zygmunta Kaczkowskiego 


przejrzane i uzupełnione przez autora, na pięknym welinowym papierze, każdy 


ego druku. 

Cena tomu dla prenumerujących po- 
wyższe czasopisma : 
we Lwowie 


: 1 złr. 85 ct. 
z przesyłką pocztową . 2 


20 , 


Prenumeratę na powyższe czasopisma przyjmuje Księgarnia 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie, 


jak również oa wszystkie ezasopisma krajowe i zagraniczne. 
nakładem lub zostające na głównym składzie : 


Poleca dzieła wydane 


większoua własnemi nwagami i obja- 
śnieniami. Z  licznemi ilustracjami. 
Lwów 1873, str. 584. 5 złr. 
Buława (Tarnowski), Poezje nowe, w Śce, 
str. 192. 1 złr. 20 ct. 
Kalicki B., Opowiadania z dziejów Polski, 
Epoka Piastowska. liwów, st. 258, 50'ot. 
Krechowiecki Dr. ks., Cheystjanizm w sio- 
sunku do rodziny i kobiety. 1802, str. 
322, w Śce. 2 zir. 
Tegoż, .lrrata historji co do papieńwa w 
kolei wszystkich wieków.  Słudjam kry- 
tyczne. Lwów 1873, w 8ce str. 168. 1 atr. 
Piętak L. Dr., Kio ma Być poczytany za kup- 
ca, według powszechnego niemieckiego ko- 
deksu handlowego z uwzglednieniem ko- 
delrsu handlowego francuskiego. Lwów 
1871, w 8ce, str. 66. 60 ct. 


tak w zwyemajnych naszych ulach kra- 
jowych, jako też i w ulach dzierżo-| 
nowskich. Drugie wydanie poprawne i 


W dużej 8ce, 3 tomy z 33 drzewory- 


str. 282, III. t. str. 328. 5 złr, 
Rosenberg-Lipinski, Wylsład teorji uprawy 
ziemi, wyjyty i streszczony przez prality-| 
cznego rolnika, z 4 drzeworytami. Liwów, 
1572, w dużej 8ce, str. 334. 2 złr. 50 ct.) 
Tatomir Łuc., Przegląd najnowszych podró- 
ży i odkryć geograficznych, podług ory- 
ginalnyeh dzięl i sprawozdań teqoczesnych 
podróżników. Na pieknym papierze z 
2 drzeworytami. Lwów 1869, w dużej 
8ce, str. 180. 1 złr. 30 ct. 
Oprawne w ozdobnej okładce 2 złr. 
Bielsk: Dr. J, ZFłomeopatja popularna, we- 
dług Dr. O. Heringa z Filadelfii, prze- 
kład z francuskiego, uzupełniona i po- 


pomnożone przez Konst. Kluczenkeę.| 


Pol Wincenty, Pachole hetmańskie. 2 tomy 
w dnżej Śce, z 2 rycinami, I. t. str. 200, 
II. t. str. 212, zniżona cena 3 złr. DO ct. 
Tegoż, Pieśni Janusza, 3 tomy oprawne, 

str. 342. 3 złr. 50 ct. 


tami i 28 tablicami, I. t. str 304, II. t.|Witowski, Chemja w obrazkach z Życia ca- 


dziennego, podług układu Jana Johm- 
stona, z 9 drzeworytami. Kraków 1869, 
w Śce, str. 286, 10 ct. 


Najnowsze dzieła: 

Kawczyński, Lisy pedagogiczne z Wystawy 
powszechnej wiedeńskiej, I. w Bce, str. 

55, 1874. 50 ct. 
Kwestja społeczna zjednoczenia. Rzecz ofia- 
rowana Iowarzystiru przyjaciół pokoju, 

w dużej 8ce, str. 52. Lwów 1874. 50 ct. 
'Taż księgarnia poleca najnowsze dzieło 


Marjana hr. Czapskiego: HISTORJA 
KON 


FA, wychodzące w 10 zeszytach, 
zeszyt po 2 złr. TO ct. 


Główna ekspedycja „PROMYKA“, czasopisma dla młodzieży, 


"KAROL KLIMOWICZ dzie gminnym miasta Sądowej- 


ZM 1330 3_x| Wiszni, z roczną płacą 300 złr. 
Świeże piękne Kalafiory od ct. 60 do zł. 1|W. a., rozpisuje się konkurs do 
Świeża Słonimau topna i gruba funt cnt. 44|qn; zwiatni „M, "a 
e a nt t dnia 20. kwietnia 1874. . Ubie 
Cukier w głowach . . funt cnt. 30i 3i|gający się o tę posadę, mają swe|w pysznych ramach  złoconych, 
kostki nt. 32 i an] i dyyjc i . 
n rąbany w kostki funt cnt e podania, przepisanemi świadectwa- wyrobu trwałego, także za wypłatą 


n czysty w mączce . . p maż P t d d 5% Wi: 
awa Ceylon najprzedniejsza funt złr. 110|M1 zaOpairzone, ao d. U. kwietnia ratami pod korzystnemi warunkami 


Świeże Rodzynki . . . . funt cnt. 40 T e c F 
Migdały . 8 0, „pod. 0E EN p SĘ 1054 do zwierzchności gminnej 3 ii 
L 64 meer w składzie :*: 


Zwierzchność gminna miasta, 
Sądowa-Wisznia, 10. marca 1874. 


Obwieszczenie. 
P. Świszczański, 


W Magistracie miasta Sniatyna | 
. + R : burmistrz. 
odbędzie się dnia 31. marca 1874| a haki 


lieytaeja w celu wydzierżawie. | WINI ARNIA 


nia na lat sześć nowo zbudowanych 
majaca do dyspozycji 


sztucznych młynów na sposób ame-: 
SKŁAD DOBRYCH WIN 


rykański na 8 kamieni trwale i 
wszelkiego gatunku ) 


gruntownie urządzonych do mlewa 
otwartą została z dniem 1. b. m. we Lwowie przy 4 


najmniej 150 korcy na razową i 
100 korey pytlowanej mąki na dobę 

ulicy Teatralnej pod 1. 16. 
f Tamże utrzymuję również: 


(24 godzin). Budowa tych młynów 
i SKŁAD LIKIERÓW KRAJOWYCH i FRANCUSKICH. 4 


plac Marjacki Nr. 0 


obok księgarni p. F. H. RICHTERA. 


żenia i frekwencji jest najkorzy- 
stniejszą. 
Cena wywołania czynszu roczne- 
go wynosi 5000 złr. wadjum 10%/,. 
Bliższe warunki w urzędzie Ma- @ 


gistratu przejrzeć można. $ goracych l zimnych przekąsek. 


Zwierzchność gminna. 


co do dokładności. trwałości, poło- 
Wina i likiery rozprzedaję hurtem lub drobiazgowo. 


Szanowni goście mogą w każdym czasie dostać u mnie. 


Sniatyn d. 3. marca 1874. Andrzej Jankiewicz, 
Zubrzycki, T30 =) restaurator przy ulicy Teatralnej Nr. 16 we Lwowie. 
burmistrz. WWWWwWwwWwwwWwwWWÓóWWWWwWwwwwwWYwWwWw 
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Piąte zwyczajne Walne Zgromadzenie 


c. k. uprzywilejowanego galieyjskiego 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚGLANSKIEGO 


odbędzie się 
dnia 17. kwietnia b. r. o godzinie 6. po południu 
mw wielkiej sali ratuszowej we Lmomwie. 


+ 


JĄ 


©, 


Przedmioty obrad: 


1) Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów zakładu za rok 1873: 

2) Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu z roku 1873: 

3) Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu z roku 1873; 

4) Uchwalenie rozdziału zysku czystego z roku 1873 i oznaczenie dywidendy dla 

listów zastawnych: zr 

5) Wybór komisji weryfikacyjnej do zbadania bilansu za rok 1874. i 

Na rzeczone Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich w myśl art. 80 statutu*) do 
głosowania uprawnionych; właściciele zaś listów zastawnych, którzy mają zamiar uczestni- 
czenk w Zgromadzeniu, raczą swoje listy zastawne najpóźniej do d. 17. marca br. deponować: 


we Lwowie w kasie centralnej zakładu, lub w Wiedniu w uprzyw. Union-Banku. 
Lwów dnia 3. marca 1874. 


Rada Zamiadoncza. 


*) Wyciąg z art. 80 statntu: Uprawnieni do głosu są delegaci Wydziałów powiatowych i posiadacze listów zasta- 
wnych, którzy na ŚU dni przed} zebraniem Walnego Zgromadzonia złożyli w Dyrekcji Zakładu przynajmniej 10.000 złr. 
w listach zastawnych Zakładu. 1387 2—3 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Rewakowicz Henryk. 


wychodzącego we Lwowie pod redakcją Wł. Bełzy co 10 dni. 
„PROMYK“ kosztuje we Lwowie kwartalnie I złr. — na prowincji 1 złr. 20 ct. 


Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu we 


Juliusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


SERA 


wyrabianego w cegiełkach na wzór 
I imburgskiego 


w Serowni 


ATANAZEGO BENUEGO 


w Niegowici, 


dostanie we Lwowie w następujących han- 
dlach korzennych: F. W. Królikowskiego, 
Jana Kleina, Juliusza Reissa į Stanisiawa 

Markiewicza. 1346 2—3 


O OE JOQ 
LOSY MIASTA KRAKOWA |] 
Główne wygrane złr. wal. austr. 
40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d. 
Najniższa wygrana złr. w. a. 30. 
qjalićsze ciągnienie dnia 2. Kwietnia 4074 T. $ 


W roku 1874 i 1875 po 4 ciągnienia, 


sprzedają 1004 12—? 


we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 
i filie jego W Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 
Galicyjski Bank krajowy 

i filia jego w Brodach; 

w Wiedniu: Bank und Wechselgeschaft der Niederósterreich. Escompte Gesellschaft. 


2? 2 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


6» Listy hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2, lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów 
funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, 
fideikomisowycb i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870, na zabezpieczenie kancyj 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w ładnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzy- 
telności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 


Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowana dnia 28, lutego każdego 
roku, 2 których jedne i drugie nie ulegają żadnemn opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 


we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakawie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 
Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego i Union-Bank; 
Pradze. Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dia handlu i przemysłu i czeski Union-Bank; 
Lincu, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; 
Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
Berlinie, pp. Meyer et Com,.; 
Warszawie, p. Leon Epstein. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz. 


